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Ceny ogłoszeń s 
7# wiersz mil za tekstem (12 lamo­
we) 25 zr., w tekście (6 lamowe) 
70 gf.. w drobnych za wyraz 20 &f-

Lotnicy sowieccy w Warszawie 
w raidzie gwiaździstym 

Wczoraj o *. 2 rx>rx>ł. wylądowa-

Premjer u P. Prezydenta 

li w Warszawie lotnicy sowieccy 
na aparacie dwupłatowym „USRR 
351 . pilotowanym przez dowódcę 
sił lotniczych ukraińskiego okresu 
.wojennego Insaunisa z obserwato­
rem taż. Miezinowem. 

Odlot lotników sowieckich z Mo­
skwy nastąpił 0 srodiz. 6 według cza 
su lokalnego. 

Lotnicy przeleciawszy nad Hom­
lem mmeli granice polsko - sowiec­
ka o g. 9-ęj rano i skierowali sie do 
Lwowa, doką-d przybyli o g. 12.50 
po południu i skąd po napełnieniu 
zbiorników benzyna i oliwa wystar 
towah w dalsza drogę do Warsza­
wy. 
„ c ó r ? ? 6 z dwupłatowcem 

, .USKR 351 , pilotowanym przez 
lngaufiisa wystartował z Moskwy 
drugi samolot, pilotowany przez 
znakomitego lotnika Turźańskiego. 
Samolot ten obrał inną trasę: na 
Witebsk i Wilno i przybył do War­
szawy później. 

Gości sowieckich oczekiwali na 
lotnisku warszawskiem dyrektor 
departamentu lotnictwa wojskowe­
go płk. Rayski, dowódca 1 p. lotn. 
płk. Kalkus. attache wojskowy po­
selstwa sowieckiego Lepin, dyrek­
tor departamentu lotnictwa cywil­
nego ppłk. Filipowicz, przedstawi­
ciel M. S. Z. radca Szczerbiński, 

Dzień politucznif 
Pan prezes Rady Ministrów J. Ję-

drzejewrez powrócił dziś rano do War 
szawv i objął urzędowanie. 

Wrócił z UTIOPU i w dniu dzisiejszym 
Objął urzędowanie p. minister spraw 
wewnętrznych Bronisław Pieracki. 

POŻEGNANIE RED. RADK4 
Poseł ZSRI< w Warszawie min. An-

tonow-Owsiejenko wydal dziś pożegnal­
ne śniadanie na cześć p. Karola Radka. 
Wśród zaproszonych gości obecni byli 

jJnJk wydziału wschodniego MSZ 
min. Tadeusz Schaetzel, członek kole­
gium Hu oświaty Hanecki, na­
czelny n&daktor „Gazety Pclsk^i" płk. 
Bogusław Miedzmski, b. min. Ignacy 
Ma tusze w 
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W godzinnym mniej więcej odstę-
u e czasu odbyły sie dwa ladowa-
S m ^ l e / W s ? y *>***>* o * M m. 35 
!*™ 0 i o t . z dowódca brygady lotni­
czej świetnym pilotem Turżańskim 
oraz z obserwatorem inź. Pawło­
wem, który leciał na Homel Wilno, 
arugi zaś dwupłatowiec, pilotowa­
ny przez dowódcę sił lotniczych u-
Kramskiego okręgu wojennego In-
gaunisa z obserwatorem inż. Mian-
zinowem, którzy wylecieli ze Lwo­
wa o godz. 13.40. 

Goście sowieccy zabawią w Pol­
sce 3 dni. Wizyta ich ma na celu 
podtrzymanie stosunków lotniczo-
sportowych miedzy obu państwa­
mi. nawiązanych przez lotników 
polskich kpt. Bajana i kpt. Dudziń­
skiego. 

Przedstawiciele rządu Rzplitej w Gdy lii. Przybyły na święto ,.Straży Prze­
dniej" w Gdyni p. premier Jędzrzejewlcz, złożył wizytę spędzającemu na stat­

ku „Gdynia" na morzu Panu Prezydentowi Rzplłłej. 

Z Funduszu Pracy 
inwestycje w 6 7 miastach 

Do Funduszu pracy zgłosiło się 
przeszło 100 miast. Znaczna ich 
część uruchomi przy pomocy Fun 
duszu roboty jeszcze w bieżą­
cym sezonie budowlanym. 

W dyrekcji Funduszu odbyła 
się specjalna narada z udziałem 
przedstawicieli departamentu sa 
morządu i Związku Miast, celem 
ustalenia, jakie z pośród miast, 
które zgłosiły się do Funduszu 
pracy mogą liczyć na finansowa­
nie ich robót w r. 1934-5. 

W wyniku tej narady wnioski 
około 35 mniejszych miast uzna­
no za nieaktualne. Do pierwszej 
kolejności zaliczono 67 miast. Do 
drugiej kolejności zaliczono 12 
miast, to znaczy, że miasta te ma 
ją już stosunkowo mniejsze wido­
ki na finansowanie ich robót 
przez Fundusz pracy w przy­
szłym sezonie. Wykaz miast, za-

Ostatnie dni kolei obwodowej 
przed uruchomieniem tunelu kolejowego w Warszawie 

Najpoważniejszym obiektem bu­
dowlanym w Polsce stała się obec­
nie linia średnicowa kolei war­
szawskich. Przy pracach nad jej 
wykończeniem, prowadzonych w o-
strem tempie, pracuje zgóra 650 ro 
botników: ziemnych, budowlanych, 
elektrotechników, stolarzy, mecha­
ników. ślusarzy i conajmniej tuzin 
rozmaitych inżynierów pod wodzą 
naczelnego dyrektora przebudowy 
inż. W. Suszyńskiego. 

Wielkie dzieło uproszczenia za­
gmatwanego węzła dobiega końca. 
Uproszczenie to kosztowało do­
tychczas 71 milionów złotych. W 
głównych zarysach można je u-
znać za gotowe. Za kilka tygodni, 
data ścisła nie jest jeszcze określo­
na, przypuszczalnie jednak w końcu 
sierpnia lub w początkach wrze-

Pod standarem ze swastyka 
zwłoki bohaterów litewskich 

BERLIN, 18.7. Dziś rano przyby­
li do Sokki (Myśliborza) z Bran­
denburgii przedstawiciele rządu li­
te wsk ego dwaj oficerowie pifloci, 
którzy zwiedzili miejsce katastrofy. 
Zwłoki Dariusa i Girenasa spoczy­
wają w kaplicy pogrzebowej na 
miejscowym cmentarzu. Oddziały 
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szturmowe hitlerowców pełniły 
straż. Ciała lotników są przykry­
te sztandarem ze swatystyką. Dziś 
popołudniu trumny lotników li­
tewskich zostaną zamknięte. Eks-
portacja nastąpi jeszcze dziś, hib 
jutro, 

Mordercy Rafhenaua 
bohaterami dzisiejszych Niemiec 

BERLIN. 18.7. Na zamku Saaleok 
W Turyngii odbyło się w niedzielę 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej na 
cześć dwu ofcerów marynarki nie­
mieckiej Fischera i Kerna, którzy 
v 24 czerwca 1922 roku dokona­
ła zamachu na ówczesnego ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy, dr. 
Waltera Rathenaua. 

Zamachowcy, działający z roz­
kazu tajnej organ i znój i monarom-
stycznei „Consul" zbiegM po za­
machu i przez dłuższy czas ukry­
wali s c na zamku Saaleck, gdzie, 
osaczeni przez policje, popełnili sa­
mobójstwo. 

W uroczystości, połączonej z de-
_ )*( 

fiiladą oddziałów szturmowych, 
wziął udział twórca organizacji 
„Consul" kpt. Ehrhardt. Na gro­
bach obu oficerów złożono wień­
ce i wygłoszono mowy, przedsta­
wiające zamach, jako czyn patrio­
tyczny. 

Komendant szturmówek, riimler, 
oświadczył: „tak, jak oni, gotowi 
jesteśmy w każdej chwili nie szczę 
dzić krwi własnej, ani cudzej, jeśli 
chodzi o ojczyznę". 

„Vollkischer Beobachter" pisze, 
że nowe Niemcy uchylają wyrok 
potępiający, wydany na oficerów, 
którzy „uprzątnęli" Rathenaua. 

śnią kolej obwodowa, łącząca pra-lskiej. 
wy brzeg Wisły z lewym, stanie 
sie archiwalnym przeżytkiem. 

Prawobrzeżne kur jery z Gdań­
ska, Wilna, Zdołbunowa i Lwowa 
będą docierały do środka Warsza­
wy najkrótsza i najprędszą linją: 
średnicowa, biegnąca od dworca 
Wschodniego wiaduktem, nowym 
mostem kolejowym i tunelem na 
dworzec Główny. 

Linia ta o długości 7 kilometrów 
jest gotowa. Posiada swe odrębne 
tory i stacje, własna, nowoczesną 
sygnalizacje automatyczna, własne 
perony, sąsiadujące do czasu ze sta 
remi dworcami, a nawet zaczątek 
prowizorycznych nowych dwor­
ców 

Taki wła4nie prowizoryczny 
drewniany dworzec wykończa sie 
pośpiesznie w Alei Jerozolimskiej. 
Na wielkim pomoście stalowym, 
uod którym biegną tory linii śred­
nicowej buduje sie nowa halę drew­
niana, w jednej linji z halą dworca 
odjazdowego. Pod pomostem tej 
hali znajdują sie cztedy tory i pero­
ny linji średnicowej. Tu pod te ha­
le dojeżdżać będzie 14 par pocią­
gów dalekobieżnych z prawego 
brzegu Wisły, pociąg Paryż, Nie-
gorełoje, trzy pociągi spacerowe: z 
Białowieży, Wibrów i Okrzei. 

Po jakimś czasie, gdzieś w koń­
cu roku nowy dworzec Centralny 
zacznie przyjmować pociągi pod­
miejskie z linii otwockiej (cześć 
tych pociągów będzie ku wygodzie 
pasażerów nadal kierowana na 
dworzec Gdański) oraz wszystkie 
pociągi podmiejskie z linji brze-

Pociasi podmiejskie przebiegać 
beda przez nowy dworzec Central­
ny z Otwocka do Żyrardowa lub 
z Mińska do Łowicza i odwrotnie, 
t. zw. ruchem wahadłowym. 

Publiczność wysiadająca z pocią­
gów na linii średnicowej na dwor­
cu Głównym, po wyjściu z pero­
nów dolnych do hali dworcowej, 
będzie miała do wyboru dwa wyj­
ścia. Jedno, zupełnie nowe, wprost 
z hali w Aleję Jerozolimską, gdzie 

•miasto urządzi przystanek tramwa­
jów i postój dorożek, drugie zaś — 
peronem obecnego dworca odjaz­
dowego nrzv ul. Chmielnej. W ten 
sposób publiczność podmiejska bę­
dzie dowożona do samego cen-

I zyką przyszłości jest budowa wła­
ściwego dworca Centralnego oraz 
dworców pomocniczych na Pradze 
i na Czystem. Budowa samych 
dworców, ma pochłonąć około 35 
milionów złotych. Prace elektryfi­
kacyjne — drugie tyle. Wykonanie 
tych inwestycyj zależne jest od 
wysokości pożyczki, której finaliza-
cja w Londynie zajmuje sie nasza 
delegacja. W każdym razie całko­
wite zmodernizowanie kolei war­
szawskich wymagać będzie — 
prócz pieniędzy — kilku, a nawet 
kilkunastu lat. 
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Na dworcu Wschodnim linja 
średnicowa posiadać będzie rów­
nież 4 tory i dwa perony, bez przy­
krycia jednak i bez osobnego dwor­
ca. Publiczność wysiadająca na no­
wych peronach praskich będzie mu­
siała schodz»ć wdół i poprzez tory 
stacyjne dostanie sie do dawnego 
dworca Wschodniego. 

Wszystkie plusy linji średnicowej 
nie mogą być wyzyskane w pełni 
do czasu zelektryfikowania trakcji 
wybudowani* nowych dworców i 
skasowania dworców dotychczaso­
wych. Przerzucane obecnie na linje 
średnicową pociągi beda posiadały 
parowozownie. Przejazd przez za­
dymiony, dość długi (1.200 m.) tu­
nel. nie będzie zbyt przyjemny. 

Elektryfikacja węzła niedogod­
ność te usunie. Ale jest to dopiero 
muzyka przyszłości. Tak samo mu-

Pomoc żydów amerykańskich 
dla uciekinierów z Niemiec 

NOWY JORK, 18.7. — Zebranej 
dotyd- ny dla ofiar hitlcryz-

AmcrL tnbu-
tion Committee przewyższyły Jttż 

Komitet chce ze-
cel dwa miliony dola­

rów. 
Na . i sie obecnie w 

Chicago 36-ej konferencji sjonistów 
postanowiono zebrać wśród Ży­
dów amerykańskich sumę ośmiu mi 
Ijonów doiarów na kolonizacje Pa­
lestyny ze szczególnem uwzględnię 
niem żydowskich uciekinierów z 
Niemiec 

Ks. Mikołai rumuński 
nad Atlantykiem w lorę z Europy do Ameryki 

LONDYN. 18.7. Bawiący w An-i Paryża do Bukaresztu. 
glji książę Mikołaj rumuński oś- Końcowym punktem lotu będzie 
wiadczył przedstawicielom prasy, | Nowy Jork. 
że zamierza dokonać lotu z Europy Data lotu nie jest jeszcze ustalo-
do Ameryki. na. 

W locie tym będzie mu towarzy- Książę zaznaczył, że dooiero po 
szył rumuński kapital-pilot Opric, powrocie do Paryża będzie mógł 
który jest pilotem osobistym króla udzielić bliższych szczegółów w 
Karola rumuńskiego. Kpt. Opric sprawie zamierzonego przelotu po­
prze wiózł swego czasu Karola z nad oceanem Atlantyckim. 

liczonych do pierwszej kolejno­
ści, może być jeszcze uzupełniony 
o ile w międzyczasie zgłoszą się 
do Funduszu pracy inne miasta i 
przedstawią odpowiednio opraco 
wane projekty robót, interesują­
cych szczególnie Fundusz pracy, 
jak n .p. roboty wodociągowo-
kanalizacyjne. 

Śród robót zasadniczo zakwa­
lifikowanych do wykonania przez 
Fundusz pracy, większość stano 
wią roboty wodociągowo-kanali­
zacyjne, a pozatem wykańczanie 
budynków szkolnych, wykańcza­
nie rzeźni, małe roboty elektryfi­
kacyjne i t .d. 

W związku z powyższem Zwią 
zek Miast Polskich zapropono­
wał zainteresowanym miastom 
nadesłanie w ciągu sierpnia r. b. 
nzpełniających materiałów, a 
przedewszystkiem szczegóło­
wych projektów i kosztorysów, 
planów sfinansowania i rentow­
ności. Wnioski te będą rozpatry­
wane poczynając od końca sier­
pnia r .b. przez komisję technicz­
no-ekonomiczną Z. M. P . z udzia 
łem przedstawicieli zainteresowa 
nych władz i przedstawicieli za­
interesowanych miast. 

Do 1 grudnia r .b. opinje wspo­
mnianej komisji o wnioskach' 
miast mają być przedstawione 
Funduszowi pracy. 
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Papen w Rzym e 

po raz wtóry 
PARYŻ, 18.7. — „Le Petit Pari-

sien" donosi z Rzymu, iż w środ$ 
spodziewany jest ponowny przy­
jazd von Papena do Rzymu. 

- : ) * ( : -

We czwartek wyrok 
w procesie Centrolewu 

Zakończenie przemówień obrończych 
w procesie b. przewódców Centrolewu 
stanowi wygłoszona dziiś rano mowa a-
dwokata Leona Berensona. 

Obrońca jeszcze raz poruszał kwe­
stie spisku, dowodząc, że nic podobne­
go nie było, przyczem wołał, że niema 
takiego dobra, któreby mogło zetrzeć 
z piersi Witosa order Orla Białego, a 
z innych oskarżonych zasługi., które 
położyli. 

Prokwatorowie nie skorzystali z 
prawa repliki i przewodniczący udzie-

prza 
lił oskarżonym ostatniego słowa. 

Poseł Prager wygłosił obszerne 
mówienie, w kiórem stawia kwestię 
indywidualnie i rozpaitruje poszczegól­
ne stawiane mu zarzuty. 

Pozostali oskarżeni nie skorzystali 
z ostatniego słowa. 

Po wyjaśnieniach posła Pragera, któ 
ry w konkluzji prosi o uniewinnienie 
sąd zarządził przerwę do czwartku do 
godz. 9-ej rano. 

Nastąpi wówczas ogłoszenie wyro­
ku. 

Sensacyjne samobólstwo w Krakowie 
Skromny urzędnik — rosyjskim księciem? 

Mosf - olbrzym w Ameryce 
według proleklu inż- Modrzejewskiego 

N PRANCISCO, 18.7. Z naci-

które 
le w Dowietr/-' 

al - - rc 
czeła Kie tu b 
stu, k 
Dołac 

kilo-

i 

Most będzie mostem wiszącym. 
ale podwójnym. Pomysł tesro mo­
stu wyszedł od inż. Modrzejew­
skiego Pozornie będzie on wyjclą-
dflł iak ieden most wiszący o 
?rzec i Drzesłach. w rzeczyw^tośc. 
beda to dwa olbrzymie mosty w -

. a w łączącym je trzeciem 
S i e zakotwiczone beda kable c 

o*tów. Przy budowie która 
będzie trzy £ £ « * * & stale od 6 do 12 tysę 

u n i k ó w . W uroczystości r. z 
robót wziął również u-

eszfcajacy stale w Kalifor­
nii były prezydent Hoover. 

Ks. MikoJal I kpt. Opric ie*o pUot. 
_ __) : * :( 

„Dar Pomorza" w Fnlanfti 
Polski statek na manewrach w zatoc» F Askśej 

HELSINGFORS. 18.7. Przybył udał się w głąb Zatoki 
tu statek szkolny p h a n ' 
dlowej MDai 

I dniowym poincie w 
i po kilku-

ineśorsje 

Fińskiej. 
edzle na wysokości portu Kotka od 
będzie bfósko tygodniowe ćwicze­
nia 

KRAKÓW, 18.7. — Tel. wl. — W da. 
22 maja r. b. popełnili w Krakowie sa­
mobójstwo 45-letni Wacław Zwański, 
asesor iziby skarbowej. W l.ście pozo­
stawionymi do narzeczonej prosił, aby 
na nagrobku jego wyryć nazwisko A-
natol Konstantynowicz książę Miiłoslaw-
skL 

Fakt ten dai asumpt krakowskim wła­
dzom policyjnym do wszczęcia docho­
dzenia dla ustalenia tożsamości samo­
bójcy. Wyniki dochodzenia pol.cyjne-
go nie są jeszcze oficjalnie znane, na­
tomiast z powodzi pogłosek udaje się 
ustalić niesłychanie sensacyjny tok tej 
sprawy. 

Rzecz sięga czasów przedwojennych, 
gdy w Petersburgu mieszkał ks. Kon­
stantynowicz Mdiłosławski. Na dworze 
księcia Miłosławskiego przebywał Po­
lak, Wacław ZwaAski, wraz i żoną i 
młodą siostrą. Uroda młodej Polki 
zwracała ogólną uwagę. Między nią, a 
księciem nawiązała się płomienna mi­
łość. Ksriążę zdecydowany był zaślu­
bić młodą Polkę. Naskutek surowego 
zakazu cara, zmuszony był jednak z 
zamiaru swego zrezygnować. O ile ksią­
żę zapomniał! szybko o swym romansie, 
o tyile młoda dziewczyna nie umiała go 
przeboleć, popełniając samobójstwo 

przez rzucenie się w nurty Newy. Fakt 
ten wywarł wielkie wrażenie n,a jej 
bracie, który opuścił dwór księcia, po­
stanawiając się zemścić na nim. 

W międzyczasie nadchodzi rewolucja 
sowiecka. Wśród uciekających arysto­
kratów znajduje się książę Małosławskii, 
który zdąża ku granicy polskiej. Bl«-
&ko granicy, pewnej nocy spotyka 
Zwański księcia Miłosławskiego i chce 
zrealizować obecnie swój plan zemsty. 
Książę strzela jednak pierwszy, raniąc 
śmiertelnie przeciwnika. Zabiera mu do­
kumenty, przyrzeka obecnej przy tern 
żonie jego małżeństwo. Przekraczają 
razem granicę \ pod nazwiskiem Zwań-
skich udają się do Polski. W Polsce 
żyją przez kilka lat. 

Książę w dalszym ciągu pod nazwi­
skiem Zwańskiego służy w wojsku, szu­
ka różnych źródeł zarobku, wkońcu je­
dnak rozchodzii się z żoną zastrzelonego 
przez siebie człowieka i wędruje po róż­
nych miastach \ wkońcu trafia do Kra­
kowa, gdzie otrzymuje posadę w izbie 
skarbowej. 

We wszystkich miastach, gdzie ba­
wił, nawiązywał liczne znajomości z 
kobietami, żenił się kilkakrotnie, wzglę­
dnie miał po kilka naraz narzeczonych. 

Polać kraju w ogniu 
Niezwykły pożar od iskry traktora 

CASABLACA, 18.7. W pobliżu W wielu miejscach ratunek był 
miejscowości Petit Jean w cza­
sie pracy na roli od wybuchu w 
traktorze zaczął się szerzyć po­
żar, który podsycany silnym wia 
trem. objął z niesłychaną szyb­
kością olbrzymi teren i 30-kiio-
metrowym pasem ogn :a ogarnął 
cały szereg ferm, osiedli i t. d. 
Oczywiście zbiory i inwentarz 
zostały zniszczone doszczętnie. 

zupełnie niemożliwy. 
Na zgliszczach znallk'ono 6 

zwęglonych trupów. Przeszło 
100 osób ciężko i lżej poparzo­
nych przewieziono do szpitali. 
Ognia nie udało się dotychczas 
ugasić, pomimo energicznej akcji 
ratunkowej, która wszczefv wła­
dze. ' 



Śluby młodzieży 
19 lfocaIS&fc 

W imię prawa naczelnego, do­
bra, honoru i potęgi państwa Pol* 
sfci uznaję, iż p r a c a jest źró­
dłem wszel!k*ch wartości, że 
k a r n o ś ć i d y s c y p l i n a 
jest podstawą każdego zorgani 
zowanego działania, że o d p o - którzy walczyli o niepodległość, 
w i e d z i a 1 n o ś ć i s a m o 
d z i e l n o ś ć jest warunkiem 
twórczej i rzetelnej postawy o-
by watela, że b r a t e r s t w o 
jest istotą współżycia zbiorowe­
go, że p rawdy te będą drogo­
wskazem życia mego w s ł u ż ­
b ę d l a p a ń s t w a". 

Takie śluby złożyło 2000 chłop 
ców i dziewcząt w Gdyni, na 
święcie Straży Przedniej. 

Ci, którzy powtarzali tę rotę 
ślubowań, musieli sobie uświada 
miąć, że w tych słowach mieść' 
się coś zupełnie odmiennego od 
tego, co jako hasła wnosiły do­
tychczasowe organizacje mło­
dzieżowe, a zarazem coś bardzo 
starego, . bo pokrywającego się 
stuprocentowo z -ideologią tych, 
którzy wywalczyli Polsce nie­
podległość, a są twórcami obec­
nej polskiej rzeczywistość'. 

Młodzież ta instynktownie wy 
czuła, że wyzwala się ją z par ty­
kularyzmu przeróżnych zawołań 
lakierni dotychczas wobec niej 
operowano. Jedni kazali młodzie 
ży wierzyć, że tylko hasła mark 
sizmu jej przystoią, inn! zwę-.uć 
starali się nurty życia obywatel­
skiego do ciasno pojmowanej 
„ludowości", inni kształtować 
chcieli dusze młodzieńcze wr ra­
sowej nienawiść' i nietolerancji. 
Wreszcie byli i tacy, którzy m-to 
dzieży radzili odwrót od życia 
publicznego, zaskorupienie się w 
sybaryźmie, dążność do wygo­
dy osobistej, okraszonej tern, co 
wnosi kino czy mecz czy romans 
kryminalny. 

Ale tej prostej prawdy, że 
przed 15 laty rozkute zostały kaj 
dany niewoli i wskrzeszona zo­
stała niepodległość państwowa, 
źe zatem służba dla państwa 

stanowi pion, dokoła którego o-
bracać się musi życie obywatela 
— tego żadna z ideologii wyro­
słych z pnia partyjnego, nie przy 
jęła za punkt wyjścia. Wręcz 
przeciwnie: kiedy z pośród tych, 

Osfafni fydzleń 
konferencji londyńskiej 

LONDYN, 18.7.— Bieżący ty-J toczy się w ciągu ostatnich dwu ty 
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wyszło hasło wychowania pań­
stwowego, spotkało się ono z ką-
śliwościami i pokpiwaniami, a 
też i ostrym sprzeciwem partyj, 
lękających się o swój „stan po­
siadania" w duszach młodzieży. 

I dlatego to powstać musiała 
Straż Przednia, która powzięła 
sobie jako zasadniczą wytyczne 
służbę dla państwa. Nie dla tej 
czy owej koncepcji politycznej— 
ale bez względu na strukturę spo­
łeczną i narodowy skład ludno­
ści, z myślą o całości Ojczyzny, 
o jej przyszłości i pomyślności. 

1 dlatego też wśród tych 2000 
chłopców i dziewcząt, zebranych 
w Gdyni, rozbrzmiewały wszyst­
kie gwary, od góralskiej po ka­
szubską, od narzecza białoruskie 
go po huculskie — i zebrane były 
wszystkie środowiska, w których 
wychowuje się powojenne poko­
lenie. Nikt nie czyni tu różnic 
między „proletarJackiem" dzie­
ckiem a „burżuazyjnem", nikt 
nikogo nie wyłączał za nawias z 
racji pochodzenia, nikt nie po­
głębiał w młodych duszach prze­
świadczenia, że istnieje jakieś u-
przywilejowanie czy też upośle­
dzenie, płynące z przynależności 
do pewnych klas czy ras, stanów 
czy wrarstw. i 

Powstanie i szybki rozwój 
Straży Przedniej daje rękojmię, 
że Polska, która po nas będzie, 
przestanie być widownią skłóce­
nia wśród przyszłych obywateli 
w tej dziedzinie, która potrąca o 
żywotne interesy państwowe. 
Będą różnice poglądów, bo być 
muszą, ale będzie jedna wielka 
wspólna baza: uznanie pracy dla 
państwa jako istoty współżycia 
zbiorowego. \ff r r 

dzień będzie pod znakiem niepowo­
dzenia światowej konferencji go­
spodarczej i monetarnej. 

Konferencja trwa jeszcze tylko 
dlatego, że skomplikowany orga­
nizm komisyj i podkomisyj, komi­
tetów, redaktorów, referentów i 
koreferentów, czyli cały system kó 
łek wielkiej maszyny nie może 
przestać działać odrazu, ale obra­
ca się jeszcze siłą nabranego raz 
rozpędu. 

Jedne po drugich jednak kółka 
przestają działać — jedna podko­
misja po drugiej stwierdziły w ra­
portach, że nic konkretnego nie by­
ły w stanie uczynić. Po takim ra­
porcie podkomisja kończy swe by­
towanie. 

Do końca bieżącego- tygodnia aa 
biurku premjera Mac Donalda ma 
znaleźć się cały stos takich rapor­
tów. 

W przyszły wtorek, 25 b. m. 
przejrzy je prezydium konferencji, 
a najprawdopodobniej w orzyszły 
czwartek 21 b. m. plenarne posiej 
dzenie komisji przyjmie je do za* 
twierdzająeej wiadomości i posta­
nowi zjazd londyński zakończyć. 

Mimo wszelkich kompromisów, 
pod których znakiem konferencja 

godni, zgon Jej spowodowany bę­
dzie niemożnością dojścia do Ja­
kiegokolwiek porozumienia wobec 
stanowiska w sprawie walutowej 
niektórych państw. 

Konferencja nic nie mogła uczy­
nić nietylko w dziedzinie waluto­
wej, ale i w dziedzinie odbudowy 
międzynarodowych obrotów towa­
rowych i złagodzenia ogólnych re-
strykcyj, stosowanych w polityce 
handlowej. 

Jakby dla potwierdzenia pesy­
mistycznych przewidywań na te­
mat zakończenia pierwszej sesji 
konferencji londyńskiej, oświadczo­
no dziś wieczorem przedstawicie­
lom prasy, że rokowania o zawar­
ciu międzynarodowego porozumie­
nia pszenicznego, a więc jedynego 
porozumienia, które mogło przy­
nieść konferencji londyńskiej jakiś 
częściowy choćby sukces, idą bar­
dzo powoli i natrafiają na nieprze­
zwyciężone przeszkody. 

Rokowania o porozumienie psze 
niczne toczą się, ale wobec maksy­
malisty cznych wymagań niektó­
rych wielkich krajów eksporter-
skich wydaje się być bardzo wąt­
pliwe zakończenie rozmów jakim­
kolwiek realnym rezultatem. 

Trzef eksperci 
dziś przygada do Warszawy 

GDAŃSK, 18.7. — Dn. 19 b. m.f mes (Luksemburg), celem kontynu-
przyjeżdżaja do Warszawy rzeczo­
znawcy Ligi Narodów Carr (An-
glja), Subotic (Jugosławia) i Cal 

owania pracy nad wnioskami pol 
skiemi i gdańskiemi w sprawie 
zmiany umowy warszawskiej. 

Obywatel polski skazany 
z wyroku sądu lipskiego 

BERLIN, 18.7. — Trybunał Rze­
szy w Lipsku skazał 24-letniego 
krawca Samuela Hirszberga, oby­
watela polskiego, na 2 lata więzie­

nia i wydalenie z kraju. 
Hirszberg oskarżony był o przy­

gotowanie do zbrodni zdrady pań­
stwa. 

i i 

Hold dla szczytnej tradycji Polski 
na zgromadzeniu Żydów W. Brytan]! 

LONDYN, 18.7. — W dniu wczo- | ślił, że żaden bojkot Żydom w Niem 
rajszym odbyła się w Lodynie spe-lczech nie pomógł, jedynie skute 
cjalna konferencja Federacji Żydów czną może być interwencja lmycC 
Polskich w W. Brytanji, na której rządów. Vłl 

Minister Skirmunt, dziękują-
zgromadzeniu za specjalną owacia 
pod jego adresem, podkreślił 5 
krótkiem przemówieniu najl«o«a 
wolę rządu polskiego wobec oby 
wateli żydowskich i stwierdził 11 
zarówno rząd, jak i społeczeństwo 
polskie gotowe są udzielić Jaknai-
skuteczniejszej pomocy tym, kii, 
rzy w związku z prześladowaniami 
cierpią nędzę i niedolę. 

Na przemówienie ambasadora 
Skirmunta odpowiedział naczelny 
rabin Londynu Hertz, który nawią­
zując do niedawnej wystawy d2iel 
Artura Szyka w Londynie, wspo» 
tr.niał o statucie kaliskim i zazna­
czył. że z największem wzrusze­
niem oglądał ilustrację tego wiej. 
kiego aktu historycznego, będącego 
wyrazem najpiękniejszych tdsi j 
humanitamości i zakończył wyra­
żeniem wdzięczności pod adresem 
rządu polskiego, który dziś pozo­
staje wierny tradycji statutu ka­
liskiego. 

W konferencji tej brało udział o-
koło 300 delegatów z całej W. Bry­
tanji. „ , .. _ i. 

obecny był także ambasador polski 
p. Skirmunt. 

Konferencja zwołana została ce­
lem ściślejszego zespolenia się 
wszystkich towarzystw i organiza-
cyj Żydów polskich w Wielkiej 
Brytaciji i zastanowienia się nad 
metodami solidarnej akcji z orga­
nizacjami Żydów w-innych krajach 
dla niesienia pomocy Żydom, ofia­
rom prześladowań niemieckich i 
dla rozważenia akcji samoobrony 
przed prześladowaniami ze strony 
hitlerowców niemieckich. 

Zebranie zagaił prezydent 
światowej organizacji sjonistycz-
nej i honorowy przewodniczący fe­
deracji polskich Żydów w W. Bry­
tanji Naehum Sokołów, który pod­
kreślił, że Polska nigdy nie splami­
ła swej historii żadnym aktem wy­
rugowania Żydów z kraju polskie­
go. Stwierdzając skuteczność ak­
cji obronnej swych obywateli orzez 
władze polskie, Sokołów zazna­
czył, że Żydzi polscy w Niemczech 
znajdują sie wskutek tego w lep­
szych warunkach, niż Żydzi nie­
mieccy. 

P. Sokołów z naciskiem podkre-
— ) :* : ( 

Jutro podpisanie konkordatu 
między Watykanem a Rzeszą 

konkordatu BERLIN. 18.7. Według wiadomości 2 
kół zbliżonych do rządu podpisanie kon 
kordatu pomiędzy stolicą Apostolską a 
Rzeszą nastąpi w Rzymie we czwartek 
dnia 20 b. m. 

.Wicekanclerz von Papen uda się do 

Rzymu celem podpisania 
w imieniu rządu Rzeszy. ' 

Prezydent Hindenburg przyjął v 
Neudeck wicekanclerza Papena, kt$ry 
złożył mu sprawozdacie o rokowaniach 
konkordatowych fe Stolicą Apostolską., 

-):*:(-
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Dekoracja prof. Kumaniecttiegoj 
w klinice chirurgiczne! 

Łifwa w żałobie 
po tragiczne! śmierci lotników 

' KOWNO, 18.7t ~.Wlądorncić :,0 
tragicznym wypadku lotników li­
te wsk.idh Dariusa i Girenasa wywo 
łata powszechną żałobę w Kownie. 

Wszystkie budynki publiczne 
większość domów prywatnych u-
dekorowano flagami, opuszczone-
mi do polowy masztu na znak ża­
łoby. Zwłoki lotników b$dą spro­
wadzone do Kowna i pochowane na 
koszt państwa. 

Ody onegdaj wieczorem otrzy­
mano w Kownie wiadomość, jako­
by samolot „Lithuaniica" był wi­
dziany nad Starogardem, na loini-

m 

s|il ^gromadził się,przeszło 104yv 
sięczny tłum. 

Celem powitania lotników przy­
byli na lotnisko premjer Tubialis, 
członkowie rządu i przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych. 
Tłum czekał do rana na przybycie 
lotników i rozszedł się dopiero po 
otrzymaniu wiadomości o katastro­
fie. 

Uczucie głębokiego smutku zwię­
ksza fakt, że samolot „Lithuanica" 
uległ katastrofie niemal w chwili u-
kończenia lotu. (-

KRAKÓW, 18.7. Wojewoda krakow­
ski dr. Kwaśniewski w towarzystwie 
rektora uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof. Kutrzeby, prezydenta miasta dr. 
Kaplickiego, dziekana wydziału prawa 
i administracji U. J. prof. Dziurzyńskie 
go oraz dziekana wydziału medyczne­
go U. J. Rutkowskiego dokonał dekora 
cji komandorią z gwiazdą orderu Po-

larwa Restitiuta b. ministra i kilkakrot­
nego dziekana wydziału prawa u. J. 
prof. dr. Kazimierza Władysława Ku-
manieckiego. Uroczysty akt dekoracji 
zasłużonego uczonego odbył się w kli­
nice chirurgicznej U. J., gdzie prof. Ku 
maniecki przebywa od kilku dni, zło­
żony chorobą. 

- : — : - ? -
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G i i l D A 
DEWIZY: ' 

4 Holandia 361.35; Londyn 29,80— 29.78 
N;0WV Jork 6.19; Nowy lock (kabei) 
6.20; Paryż 35.05; Praga 26.54; Szwaj­
caria 173.05: Wiochy 47.30. 

PAPIERY PPROCENTOWE: 
3 proc. DOŻ. budowlana 38.60; 7 proc. 

DOŻ. stab lizacv.ina 49.88—50.00—49.75, 
(odcinki DO 500 doi.) — 50.00 — 50.13); 
4 proc. państw, poż. premiowa dolaro­
wa 47.00; 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
krafow. 94.00 (w.proc); 8 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (w proc); 7 
proc. L. Z. Banku gosp. kraj 83.25; 7 
proc. oblg. Banku gosp. kraj. 83.25; 8 
proc L. Z. budowlane Banku gosp. kraj. 
93.00; 4 i pół proc L. Z. Ziemskie 40.50, 
41.00; 8 proc. L. Z. Warszawy 41.50 — 
42.50: 6 proc. obl'g. m. Warsz. 6 em. 
36.50, 8 i 9 em. 34.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA: +< 
• Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 
żowo-towarowej w Warszawie noto­
wano: żyto standard Kszy 21 — 22, 
standard Il-gi 20>? — 21, pszenica czer­
wona jara szklista 41 — 42. pszenica 
jednolita 40/4 — 4(1, pszenica zbierana 
40 — 4G¥J, owies jednolity 18 — 19, 
owies zbierany 17 — 18, jęczmień na 
kasze 19' — 20. gryka 20 —21, proso 
21 — 22, groch polny z workem 24—27, 
groch Victoj-':a z -workiem 32 — 36, ma 
ka pszemna gat. I-sizy, 59 — 64, mąka 
pszerma gat. II-gt54—59. mąka pszen 
na gat. M-ci poślednia 29 — 39, mąka 
żytnia pytlowa gat. I-szy 38—40. mąka 
mąka żytnia sitkowa gat Il-gi 29 — 31, 
mąka. żytnia razowa 28 — 30. otręby 
pszerme szale 13 i pot — 14 i pól, otrę­
by pszenne średnie 13 — 14, otręby ży 1 tnie VI — 12. 

KS. MIKOŁAJ RUMUŃSKI 
W LONDYNIE 

Książę Mikołaj Rumuński od soboty 
bawi w Londynie i przyjęty był wczo 
raj w Buckingham Palące przez kró­
la Jerzego. 

POWÓDŹ W BAWARJI 
Od piątku padają w całej Bawarji 

ulewne deszcze, rzeki w okolicach pod 
górskich wystąpiły z brzegów, w oko 
licach Rosenheim powódź wyrządziła 
wielkie szkody, w Ober-Algau rzeki 
zalały znaczne przestrzenie łąk. 

W FALACH JEZIORA 
Na jeziorze Varese (pod Mediola­

nem) silna fala wywróciła łódź, w któ 
rej znajdowało się 5 osób, jedna oso­
ba zdołała się wyratować, 4-ry zato­
nęły. 

GEN. BALBO W BIAŁYM DOMU 
Gen. Balbo zaproszony został przez 

prezydenta Roosevelta do Białego 
Domu, dn. 19 b. m. hydroplany wło­
skie odlecieć mają do Nowego Jorku. 

KONGRES BUCHALTERÓW 
Wczoraj otwarto w Londynie 5 mię­

dzynarodowy kongres buchalterów: 
na kongresie po raz pierwszy repre­
zentowana jest również i Polska w 
osobie p. Stefana Wojciechowskiego. 

KONDOLENCJA KANCLERZA 
DOLLFUSSA 

szę kondolencyjną na ręce wdowy po 
Karolu hr. Lanckorońskim. 

HENDERSON W BERLINIE 
Przewodniczący konferencji rozbro­

jeniowej Henderson odbył konferencję 
z von Neurathem i gen. Blombergiem 
oraz delegatem Niemiec na konferen­
cję rozbrojeniową ambasadorem Na-
dolnym. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W TURCJI 
W mila jecie Aidin odczuto wczoraj 

silne trzęsienie zimie, ludność w po­
płochu uciekła z miasta i obozuje pod 
gołem niebem. 

PRZECIW HITLEROWCOM 
W KŁAJPEDZIE 

Komendant okręgu kłajpedzkiego 
wydał ostre zarządzenie, skierowane 
przeciwko narodowym socjalistom. 

PAPEN U HINDENBURGA 
Prezydent Hindenburg przyjął wczo 

raj w. Neudeck wicekanclerza von Pa­
pena, który złożył mu sprawozdanie z 

j rokowań o zawarcie konkordatu ze 
Stolicą Apostolską. 

WYKRYTY ZAMACH 
Narodowi socjaliści planowali nowy 

zamach na dyrektora bezpieczeństwa 
publicznego w Tyrolu dr. Steidlego: 
w ogrodzie domu, gdzie mieszka 
dr. S te indie, znaleziono granat ręczny, 

Kanclerz Dollfuss wystosował depe który zdołano unieszkodliwić. 

Za rewelacje o szturmowcach 
zamotdswany pnet hitlerowców - hitlerowiec 

BERLIN, 18.7. — Były poseł na­
rodowo - socjalistyczny do sejmu 
brunswickiego dr. Schaeffer został 
wczoraj przez niewyśledzonych 
sprawców zastrzelony we Frank­
furcie nad Menem. 

Sprawcy morderstwa zrzucili na 

stępnie trupa z wiawiulktu na tor Ko­
lejowy. 

Schaeffer w 1931 roku ogłosił re­
welacje o przygotowaniach szfur* 
mówek narodowo - socjalistycz­
nych do zbrojne-go zamachu stanu i 
za to był wykluczony z partii. 
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Za znieważenie flagi 
iv dniu Święta Morza 

KRÓL. HUTA, 18.7. — Wczoraj 
przed sądem grodzkim odbyła się 
rozprawa' przeciwko Pawłowi 
Płonce i Albertowi Bryndzie, o-
skarżonym o znieważenie flagi na­
rodowej. 

W dniu „Święta Morza" obaj o-
skarżeni, korzystając z późnych go 
dżin wieczornych/zgasili dwie lam 
py obok budynku elektrowni, a na­
stępnie zerwali wiszącą na słupie 
naprzeciw budynku elektrowni fla­
gę narodową. Flagę tę rozerwali 

na dwie części, oświadczając, It t 
płótna uszyją sobie bieliznę. 

Wkońcu obaj oskarżeni pódafrte " 
ezęści-'flagi uwiązali ir drzwi w«i« ,! 

ściowych jednej z restauracyj V 
Chorzowie. 

Świadkowie tego zajścia zawia* 
domili policję, która obu oskarżo­
nych aresztowała. 

W wyniku rozprawy sad skazał 
ich za znieważenie flagi na 3 mie­
siące aresztu i za uszkodzenie cu­
dzej własności po 1 miesiącu. 

Sceptyczne komentarze 
do pak!a 4-ech 

PARYŻ, 18.7. — Prasa w dal­
szym ciągu poświęca dużo miejsca 
komentarzom podpisanego ostatnio 
paktu 4-ch. 

„La Liberte". porównywując wy 
rnianę depesz Mussoiiniego z Hit­
lerem i premjerem Daladier, pod­
kreśla, że premjer włoski widzi w 
tym akcie dyplomatycznym zapo­
czątkowanie nowej ery politycznej 
a kanclerz Rzeszy natomiast znaj­
duje w pakcie 4-ch instrument dla 

. * - » 

żądania praw, które' zdobyć moz» 
tylko dzięki słabości Francji. 

Dziennik dochodEi do wniosku, li 
wobec obojętności Anglji i zwią­
zanych między sobą innemi ulh' 
darni Włoch i Niemiec, z trudnoś* 
cia przyjdzie Fra-ncji obrona po$ia* 
danych pozycyL '• 

„Journal des Debats" podkreślą. 
iż pakt 4-ch podpisano wytaMiifo 
w celu dania satysfakcji Mussoli* 
niemu. 

- -": "" 

Sportowiec zabity 
w katastrofie samochodowe! 

ŁÓDŹ, 18.7. — Na szosie Zgierz ! 

— Łódź wydarzyła się katastrofa 
samochodowa. Zginął znany dzia-

'łacz sportowy Otto Landeck, zało-lserski 

życiel łódzkiego związku boks«N 
skiego, długoletni prezes tego zwia* 
ku i międzynarodowy sędzia bok* 
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Czy zona 7 
Gdy gospodarz Pękala zajechał swemi konika­

mi przed własną chałupę, zobaczył1 na ławeczce 
przed domem córkę Magdę. Siedziała rumiana i ho­
ża, założywszy nogę na nogę i rozmawiała ze starą 
Pękaiiną, Która karmiła drób na podwórkai. 

— A jest tata — powiedziała Magda ojcu na 
przywitane. Pani mnie zwolniła na dwa dni, więc 
iprzyjechakm. Czekam i czekam* a ojca jak niema, 
tak niema. 

— Jeździłem na stację po pamią nauczycielkę. 
— Wróciła z wakacyj? 
— A lak, wróciła. Nie m&sz pojęcia stara, jak 

cl kazała dziękować, żeś jej tafk wszystko ślicznie w 
izbie "naszykowala. . , 

— Cóż to matka tak jej świadczy? 
— A bo prządna dziewczyna. To co nie mam 

jej świadczyć? Józef nasz też się dobrze u niej 
wszystkiego nauczył. 

— Matka ma rac;ę. To dobra dziewczyna. Ale 
taka zmówiona była. Taka scautna. Bo po dro­
dze zajecTftliśmy na pocztę. Cr,y nie było do mnie 
listów? — powiada, a urzędnik fia poczcie mówi je.\ 
£e nijakich listów do niej nie by Jo. 

.Magda Pękalanka zaśmiała się hałaśliwie. 
— Co to-ona od narzeczonego tak listu czeka? 

Juz on chyba nie napisze. 
- ^ m- E, me gadałabyś Magda -— oburzył się go-

spodarz. — Od żadnego narzeczonego listu nie cze­
ka. Jej tam nie narzeczeni w głowie. Ona za żadną 
miłością nie lata. Jej tylko praca, praca, no i brat. 
O niego nytała. 

— Ach to ten, co tu był, ten pijaczyna — mówi­
ła PękaliLa. — To się niebożątko o niego gryzie. 
Wszystkie pieniądze jej przepuścił, przepił, z dziw­
kami przeżarł. A ta biedna oczy sobie wypłakuje 
po tym laćaco. 

— Tak. to już bywa na tym świecie — westch­
nął gospodarz Pękala. , , 

Magda nic nie mówiła. 
Siedziała wciąż na ławce I, mrużąc oczy przed 

słońcem, przytupywała bosemi nogami i coś sobie 
podśpiewywała pd nosem. 

— Co tam we dworze? — spytał Pękala. 
— A no nic — odpowiedziała dziewczyna. — 

Smutno. Cni mi sie tam w tym dworze. Chciała­
bym już stamtąd się wynieść. 

— Nie wyniesiesz się — powiedziała matka — 
tylko patrzeć, jak nasza pani wróci i znowu życie 
się zaczn.'e. 

— A wróci tam, wróci — mruknęła Magda pod 
nosem _ Jeszcze jej tak prędko nie puszczą z kry­
minału. Posiedzi tam sobie zdrowo. Jak już raz 
kogoś zamkną, to tak prędko nie puszczają. 

— Jak kto niewinny, to go puszczą. Jeszcze jest 
sprawiedliwość Boska na świecie — powiedziała 
Pękalkia. 

•— Ja tobym przed sądem najwyższym przy­
siągł, że to ten ladaco Gorzecki zabił — zawołał Pę­
kala.. — Już ja to go nigdy nie lubiłem. Niby to 
gładki, układny, ale z oczu mu coś źle patrzyło. Sądi 
ie i s|« napewua p-ozaa eą nim. Już go przymknęli, i 

Czytałem, pisało w gazecie, że siedzi ptaszek w 
kj-yminale, choć się zapiera, że to nie on zabił. 

— Pani Gorzeckiej to mi żal. Zawsze to matka. 
— Ach, żeby matka wiedziała, jak ona pochli­

puje. Cały dzień płacze. Magda, powiada, to nie 
mój syn, Magda, on niewinny. Jego tu wcale nie 
było. Przecież, gdyby był, to by się z rodzoną mat­
ką przywitał.... 

— A no nic... Nic mówię. Sam Bóg, mówię, 
wie, kto pana dziedzica zabił. Sprawiedliwy był 
pan, choć czasem gwałtowny. Ale żeby zabijać.... 

Wytarła oczy, pochlipując. 
— A'e ja wiem, kto go zabił? 
— Wesz, no to gadaj! — zawołał gospodarz. 

—Ano, pani zabiła. Do spółki z Gorzeckim. 
Razem go sprzątnęli, bo się kochali i chcieli się go 
pozbyć z tego świata. Oboje zostaną ukarani. O-
boje zabili. 

— Magda, bój się Boga, co ty gadasz. Jak mo­
żesz tak gadać. Służyłaś w tym domu tak długo i 
tera gadasz, że twoja pani, taka dobra, taka śliczna, 
jak święte z obrazka zabiła. Przecież ona tego Go-
rżeckiego nigdy nie chciała, sama tak gadałaś... — 
oburzała się stara Pękalina. 

\ — Żeby nasze rodzone dziecko takie brednie 
plotło. Wstyd i skaranie Boże, — na panią, której 
wiernie trzeba służyć, tak wygadywać. 

Magda zmieszała się trochę. 
— Ojej, co się tak gniewacie. Przecież policji 

powiedziałam inaczej. Mówiłam, że nasza pani nie­
umyślnie zabiła pana. Ale wam tak sekretnie mó­
wię. co mi.się zdaje. Nasza pani ładna jest, n-a świę-l 
tą tak£e wygląda, j& domu, nięjnpjga posiedzieć/ 

dla wszystkich dobra była. Ale z naszym panem 
nieboszczkiem (świeć Boże nad jego duszą) także 
szczęśliwa i zaspokojona nie była. Więc kto, jak-uf 
oni razem, kto mógł go zabić? Najgorsze to właś­
nie te, co na święte wyglądają. Już takie to w«* 
dzą, że nikt ich posądzać nie będzie i swoje mQ#* 
zrobić. 

-— O, Jezu, co ona gada! Dziewczyno, cbyb* 
djabeł gada przez ciebie. 

Magda była czerwona, jak burak, ale wciiaż &*> 
dawała za wygraną i swoje klepała. ' . •„ 

— Mogą tam ojciec i matka gadać, co wjr 
chcą. Ja tam już wiem swoje. Ale nic już "nie P°" 
wiem. Jak mnie na świadka zawezwą, to fuż Wje-
dy im będę gadała. Ale tymczasem, to W:tyrn ^ 
mu mi się przykrzy. I nawet to się po nocach bM* 
Jak się czasem sama zostanę na dole, to mi się-««*J 
je, że coś tam tak straszy, zupełnie, jak gtfyby PJJ 
nieboszczyk spokoju nie mógł zaznać w grobie i »* 
się kołatał i kołatał po dworze. Kiedyś to się °®U 
dziłam cała w potach i krzyczeć zaczęłam. L° 
mnie tak we śnie nastraszyło, że krzyczę i krzy^J' 
aż przyleciała pani starsza, i Józef, i dfziewczy"? i dfziew--
ktora mi pomaga zmywać, wszyscy p#zyleci? 
co się stało, Dy tają, że tak po nocy k rzężysz, M»» 
da? A ja im na to: Wyśniło mi się cos takiego str* 
sznego: Nieboszczyk, nasz pan, mi się wyśnił. . ... 

A nasza pani tylko się żegna i mówi: ..W w 
Ojca i Svna, zostaw już tego nieboszczyka -w *j! j 
koju. Już i tak dosyć jego nazwisko- -po gazetaci ^ 
po sądach włóczą/4, < J u 
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Zawody na D y n a c h w Warszawie 

Start do Mnogo z wyścigów niedzielnych na Dynamach, 

Pozłocista karoca 
pod młotkiem komornika 

/'Jeszcze do niedawna chlulbą I oso­
bliwością Budapesztu była lustrzana 
karoca Jaśnie wiemożnego Eugena von 
preystadtlera, potomka znakomitego 
todu rycerzy i dziedzica największej 

Gigantyczny 
wodoc iąg 

W Kalifornii robione są przygoto­
wania do budowy największej instala­
cji hydraulicznej świaita. Koszta tej bu­
dowy wyniosą 500 miljonów dolarów, 
« fury wodne będą posiadały szero­
kość tunelu kolejowego. 
, Będzie to olbrzymi wodociąg, który 
połączy miasto Las Vagas (stan Newa-

Ida) z Los Angeles I jego okolicą. Wo-
Uociąg posiadać będzie długość 360 ki­
lometrów. 

Pędzić on będzie 120 metrów kubicz-
Bych wody na sekundę drogą, przebie­
gającą przez góry, przepaście 1 pusty-
gfc, Woda, przebiegająca przez ten gi­
la ntyczny wodociąg wypompowana bę­
dzie na wysokość 1500 metrów przez 
'olbrzymie pompy elektryczne, pędzo­
ne przy użyciu 2.567 miljonów kilowa­
tów rocznie. 
' Wśród licznych rur, jedna z nich po-
Haduć będZie długość 20 kilometrów, a 
łw/ti . iokość tunelu kolejowego. 

fortuny na Węgrzech. Szlachcic zami­
łowany w ognistych rumakach, boga­
tej uprzęży i lśniących pojazdach, spro 
wadzal je masami od krajowych fa­
brykantów i z dalekiej Anglji, a stadni 
na Jego dorównywała wspaniałością 
pojazdom i uprzęży. 

Było za co hulać: papa zostawi/ 25 
mljonów koron złotem w bankach i 
wiele miljonów w dobrach ziemskich. 
Panicz wiódł tedy żywot książęcy i 
rozbijał się końmi w złotych podko­
wach. 

Ale koroną tych zbytków była wspa 
nlała karoca, misternie złotem inkru­
stowana, Jako widomy symbol potęgi 
pieniądza, budziła pobożny zachwyt 
wśród budapeszteńskich mieszczuchów, 
niebezpieczną oskomę dla bandytów. 

Mkno liczne losów koleje, szczęśli­
wie przeżyła niedole wojny europej­
skiej i dotrwała do dzisiejszych cza­
sów. Tu dopiero zmogła ją ciężka ła­
pa kryzysu: Oto wczoraj wywleczono 
najcenniejsze ruchomości, włącznie z 
karocą na podwórze pałacu i oddano 
pod młotek komornika. Na pokrycie 
„głupich" 900 pango trzeba się było roz 
stać z tekińskiemi kobiercami, z sewr-
skiemi wazami, z pozłocistą karocą, któ 
rą jakiś nuworysz nabył za 500 pen-
*o. 

Rycerz von, Freystadtler będzie mu­
siał odtąd chodzić pieszo.., 

Jeden samochód na tysiąc mieszkańców 
Ile fest samochodów w całym świecie 

/ Największą liczbę samochodów w ro­
lo 1932 posiadały nadal Stany Zjedno-
12one Ameryki Północnej, mając ich 
B.986.000. 
i Z państw europejskch najwięcej sa-

lodów miała w roku ubiegłym 
:ja, z cyfrą 1.713.000. Dalej idzie 

Anglja — 1.570.000, Kanada — 1.187.000, 
Niemcy — 673.000, Argentyna — 
331.000, Włochy — 294.000, HiszpanJa 
- 175.000, Belgia — 171.000, Indje Bry­
tyjskie — 170.000, Południowa Afryka 
- 157.000, Szwecja — 149.000, Holan­
dia 126.000, DanJa — 123.000. 

Polska znajduje się daleko w tyle li 
kroi państwami, posiadająca w 1932 r. 
faledwie 28000 samochodów 1 wyka­

zując zmniejszenie o 11.000, w porów­
naniu z 1931 r. 

Jest to objaw niepożądany ze wzglę­
du choćby na doniosłe znaczenie moto­
ryzacji kraju na wypadek wojny. 

Na tysiąc mieszkańców w poszcze­
gólnych krajach wypadało w 1932 r. 
samochodów: w Stanach Zjednoczonych 
— 210.1, w Kanadzie ,— 115.3, w Au­
stralii — 80.4, we Francji — 40.9, w 
DanJi 34.5, w Anglji — 34, w Argenty­
nie — 28.3, w Szwecji 24.3, w Szwaj­
carii — 21.9. w Belgji 21.1, w Norwe­
gii 17.7, w Holandii — 15.8, w Niem­
czech — 10.4, we Włoszech — 72, a 
w Polsce tylko 1 samochód na tysiąc 
mieszkańców. 

- i - - * * " 
Coś dla Pań 

Lody! Lody! 
Lato ściśle się wiąże z pojęciem lo­

dów, raków i poziomek. Dotąd wpraw­
dzie obchodziliśmy się doskonale bez 
ochłody, ale przyjdzie pora i na nią. 

O TEMPORA. A MORES! 
Przed brama olbrzymiej ka-

toieriiicy na Solcu dwie kumoszki 
Prowadzą ożywioną rozmowę: 

„Za jedne dziesięć franków 
sfragany Pól Elizejskich 

T * 
i i 
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„Uni-Prix" w najwytwornejszych 
ongiś magazynach pól Elizejskich — to 
znak czasu. Dotąd pola Elizejskie by­
ły synomimem zbytku i wysokich cen, 
niedarmo poeci zwali je „brylantowym 
trenem świata". Przybory podróżne, 
futra, biżuterie, luksusowe auta, stam­
tąd pochodzące nosiły cechę elegancji 
i dobrego gatunku. 

Teraz wszystko się zmien'ło: na wy­
twornych Polach Elizejskich rosną 
jak grzyby po deszczu demokratyczne 
domy towarowe, o fabrycznym typie, 
z wystawami przeładowanemi tandetą. 
Można w nich dostać wszystkiego: od 
podwiązek — do pudelka czekoladek, 

można wejść w łachmanach, a wyjść 
w pełnym balowym ekwipunku. Na 
wzór amerykańskich bud powstają o-
\ve „uni-prix", w którym każda rzecz 
kosztuje tylko dziesięć franków. Za 
„jedne dziesięć franków" można więc 
nabyć i wielki kufer podróżny z tektu 
ry i zegar ścienny, opóźniający się pół 
godziny na dobę i pierścień „brylanto­
wy" z cudownemi ogniami. 

Przeciwko „schamieniu" Pól Elizej­
skich występują gorąco psarze i mło-
śnicy dawnej, eleganckiej stolicy świa­
ta, ale życie silniejsze jest wymogów 
estetyki i ono dyktuje warunki bytowa 
nia,.. f t 

Do badania katastrof 

*>» X 
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Hr. Karol Lanckorońskl--Brzezie 
arystokrata — dworak — miłośnik sztuki 

Zmarły w Wiedniu w 85-tym roku 
życia hr. Karol Lanckoroński-Brzeźie, 
był Jednym % najbardziej kulturalnych i 
wykształconych przedstawicieli polskiej 
arystokracji. Posiadał olbrzymi mają­
tek, bardzo rozległe dobra w Małopol­
sce — życie jednak całe spędził w sto­
licy Austrji i tam odgrywaj przez dzie­
siątki lat wybitną rolę w życiu towa-
rzyskiem i sferach artystycznych. 

Wnuk artystki malarki, Barbary Go­
tówki, córki księżnej Galićyn, ożenio­
ny z hrabianką Lichnowską, pochodzą­
cą z rodowej szlachty czeskiej — zaj­
mował hr. Lanckoroński uprzywilejo­
wane stanowisko w feudalnem środowi­
sku, obracającem się dokoła dworu 
Habsburgów. Posiadał też hr. Lancko­
roński najwyższe odznaczenie rodu 
habsburskiego, „Złote Runo" ł zajmo­
wał szereg wysokich dygnitarstw 
dworskich. 

Ale w tym dworaku 1 arystokracie 
drzemał wielki miłośnik sztuki i wy­
bitny jej znawca i badacz. Te też ce­
chy uczyniły go głośnym w sferach 

artystycznych i naukowych. Jeszcze za 
swych lat młodych brał udział w licz­
nych ekspedycjach naukowych do po­
łudniowej Małej Azji i ogłosił dwuto­
mowe dzieło „Miasta Pamfilji i Pify-
dji", Wraz ze znakomitym archeolo­
giem Niemanem ogłosił książkę „Kate­
dra w Aąuilei". Odbył następnie podróż 
dokoła świata 1 opisał ją w dziele bar­
dzo* interesującem 1 swego czasu po-
puAarnem. 

Jako zbieracz dzieł sztuki stał się 
autorytetem, który bezapelacyjnie roz­
sądzał najbardziej skomplikowane za­
gadnienia i wyrocznią dla historyków 
malarstwa, rzeźby i szttuki stosowanej. 

Pałac jego przy ul. Jacquin w Wie­
dniu był olbrzymiem, bezcennem mu­
zeum arcydzieł. Już pradziad jego, hr. 
Rzewuski, położył podwaliny pod to 
muzeum; zbiór Rembrandtów hr. Rze­
wuskiego miał bowiem światową sła­
wę. Hr. Lanckorońskl przez kilkadzie­
siąt lat skupywał najrzadsze dzieła, 
zwłaszcza z epoki renesansu i stworzył 
zbiór niezwykłej wartości i znaczenia. 

Związek mechaników 1 kierowców a utomobilowych w Warszawie skon­
struował model ulicy (Marszałkowski, róg Królewskie]), na* które} można 
będzie odtwarzać szczegółowo wypadki automobilowe na rozprawach są­

dów ych. * "' 
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Dekada Słońca 
od dn. 23 sierpnia do dn. 2 września u/larzn e 
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PEŁNA 
wczorajszego ciągnienia loterii 

Główne wygrane 

•*• To uważa Dani. kochana 
,.Uani Pieirusii w zeszłem 
IJoku to cvicanka jedna wywró-
•jWa mojemu iu. że w trzy 

»esiące żniej z d. 
adnie, -. sobie \ 

.."Jbe i umrze, on temczasem 
7>"ów jak rvba i ani mu się 

! To niech 
Ie* kochana | powie, je-
" tal nawei i kabalarce 

5 nie można, to już nicn 
świecie nic pewnego!.* łt» 

LCyntllk .W««"*sk 

Maszynka przytransportowana na 
letnisko, teraz wypada tylko zaopatrzyć 
się w wafle i dobre przepisy. 

Nie o nich chcemy w tej chwili mó­
wić — zbyteczne jest ze szpalt dzien­
nika robić książkę kucharską. Każda 
z nas ma zresztą przepis w głowie, w 
podręczniku, lub na pożółkłych kart­
kach prababki, przechodzących wraz ze 
srebrami i obrusami z pokolenia w po­
kolenie. 

Chodzi nam o co innego — o ujaw­
nienie tajemnic włoskich „gelaterij", 
które po mistrzowsku przyprawiają 
„granito", „geteto*4 i mrożonkę neapo-

ką. I pierwsze i drugie i trzecie — 
to wszystko lody, każdne inne. Jakaż 
różnica? 

Oranito — to zamrożone owoce z 
cukrem. Oczywiście utarte i przetarte. 
W gran Ko odczuwamy najsilniej aro­
mat świeżych owoców. 

Gelato — lody zaprawione Śmietan­
ką Jak kolwiek sok-świeży lub kon­
serwowany. wymieszany ze słodką, bi­
tą śmietanką. . 

Lody neapołitańskie - zwykłe lody 
i dodatkiem żółtka, ubite*o na pianę z 
białkiem. Jedno Jajko może zamienić 
każde granito I* gelato na mrożonkę 
neapolitańską. 

Ażeby wyczerpać do dna kwestie 
lodową" nadmieniamy, że zagranicą 

wprowadzono do maszynek praktyczną 
inowacJe w postaci motorków elek-

••vch. wyręczających ręce przy 
kręceniu. «/ D„ 

126244 524 127645 992 128796 844 129487 
519. 
130410 591 841 997 131073 344 584 

673 132234 62 505 836 133150 462 610 
871 986 134057 408 135193 219 136125 
36 266 137028 507 866 138008 573 738 
'47 819 61 139081 336 80 549 659 857. 

530 443 141121 68 997 142011 232 
'flPttSatt 144066 90 373 479 525 787 
809 145035 922 146594 147163 454 670 
758 822 148090 168 297 569 941 149179 
425 786 959 79. 
150174 98+ 593 954 151065 152148 

250+ 606 929 153241 655 915 62 154030 
198+ 487 700 958. 

ll-gie ciągnienie 
388 556 97 853 1553 2463 785 3332 

449 565 641 4273 674 707 5626 773 6120 
427+ 71 951+ 7202 64 417 560 8223 
509 9103 355 90 589+ 913 

10100 534 49 815 31 15062 138 678 
828 91 12081 226 933 13032+ 494 933 
14100 841 15045 221 512 604 956 70 
16155 235 43 579 99 667 704 17111 309 
459 710 18040 507 605 753 19026 27 
36+ 138 85 232 379 569 653. 
20342 72 21234+ 335 546 92 717 

22172 423 943 23115 208 24 46 59+ 
24255 313 29 640+ 728 889 25317+ 
51 457 579 708 26593 633 749 27167 
633 992 28087+ 609 87+ 975 29185 
283 313 508 611 87 704 978 89 
30134 271 384 86 43ł7 890 968 90 95 

31735 32274 550 702 828 995 33723+ 
891 34362+ 437 524 94 35047 310 50 
509 61 779 37030 364 666 921 24 39306 
15 76 698 747 849+ 937 
40274 388 487 681 41087+ 946 42288 

446 51 572 43146 376 44082 139 216 
385 483 679 738 845 906+ 46 45285 
90 306 684 823 990 46016 115 265 522+ 
866 47493+ 703 15 39 73 48366 574 
674 49558 700+ 31 
50001 193 311 52 957 51257 427 

52404 800 53052 94 835 55040 420 917 
56131 259+ 69 98+ 370 564 989 57328 
570 903 43 58484 59277 390 750 903 
60101 438 517 762 70 57164 343 515 

90 614 758 62202 810 989 63773 64105 
368 462 65373 95+ 610 25 66735 829 
44 67473 540 747 852 957 68556+ 722 
69138 292 527 607 
70306 527 71014 97 189 364 65 408 

18+ 762 72091 371 706 10 67 73021 + 
78 74724 75280+ 330 888 76237 53 528 
903 67047 68 194 268 747 95 947 78149+ 
451 993 79017 442 56 
80077 330 438 81214 434 37 692 786 

842+ 82249 301 532 83451 691 84085 
160 270 493 827 85084 298 622 797 
911+ 86338+ 439 87052 344 939 88135 
279 330 96 536+ 71 714 916 89636 806 
90222 423+ 569 707 831 91225 304 

651 93093 479 81 99 514+ 830 94038 
328 478 95057 304 602 800 96214 97058 
147 333 648 98404 780 880 909 99178 
719 981. 
100134 378 542 719 906+ 101310+ 

56 430 57 504+ 727 102210 22 40 
103046 531 983 104206 419 105614 
106257 370 790 917 107263 516 685 706 
896 927 108247 467 789 109352 437 523 
69 79 733 940 

110354 978 111567 644 818 29 
112174 297 932 113340 512 114051 716 
U 116000 582 687 119375 * 531 901 60 

Zł. 200000: Nr. 115944+. li 
Zł. 50000: Nr. 67832. 
Zł. 20000: N-rv 48444 108304. 
ZŁ 10000: Nr. 41520. 
Zł. 5000: N-ry 37238 75300 125087. 
Zł. 2000: N-rv 624 117608. 
Zi. 1000: N-vy 6607 18141 30664 32625 

58O90 67721 85942 112488 120403. 
Zł. 500: N-rv 6469 23690 40090 49026 

76455 79285 98727 106966 131128. 
Zł. 400: N-rv 11246 22110 30887 33757 

45526 51457 53838 55649 62408 62747 + 
66292 68046 72847 92310 101956 109477 
142501. 
Zł. 300: N-rv 13403 15584 18831 19849 

19252 20315 25928 26885 32850 44493 
48659 53902 56827 76472 84705+ 86133 
88814 93033 95945 109546 116138 116975 
122910 127902 131678 134670 138341 
144948 145280 153355. 
Zł. 250: N-ry 337 4739 8288 11573 

13789 23060 24446 27400 29308 35802 
39849+ 49284 49400 55559 56987 60534 
68371 82387 88880 91473 105470 110330 
121507 126418+ 131283 136768+ 138418 
144601 144496 152862. 

Stawki 
I-sze ciągnienie 

91 228 386 573 702 2032 207 581 973 
3048 99 4066 114 535 672 909 15 5495 
693 6159 93 571 90 757 78 994 7283 430 
8179 283 430 8170 221 734 47 9215 385 
497 565. 

10523 627 786 13443 14125 477 733 37 
15640+ 16226 740 17157 620 18267 830 
978 19(748 984. 

20042 121 664 839 21472 591 661 758 + 
826 22413+ 736 23113 14 455 24151+ 79 
89 362 496 25957 26265 302 405 74 502+ 
80 695 27015 318 70 600 28439 677 717 
963 29231 67 759. 

80507 65 617 876 31157 660+ 62 
32216 43 358 420 578+ 957 33240+ 474 
814 30 34242 326 676 35724 75 36228 
836 37217 598 734 38340 445 39065 295 
392+ 401 16 583 690 929. 

40057 759 41420 538 629 42355 71 665 
851 43524+ 44024+ 34 54 230 92 346 
423 802 969 94 45157 335+ 584 929 + 
46059 121 220 312 31 432 74 557 9'3 990 
47889 48377 600 49333 502. 

50076 51060 338" 658 893 52265 309 21 
34 557 699+ 830 943 53314 83 54000 
519 24 81 732 905 55498 599 56114 799+ 
57040 814 969 58095 156 62 224 691 931 
69497 534 931+. 
60004 32 132 61310 524 674 62086 155 
532 63037 71 151 355 64186 352 65236 
449 523 843 66252 572 732 67078 136 
318 36 575 831 68033 126 349 51+ 914 
69200 394 436 808. 

70003 136 247 399 690 873 905 71129 
347 76 456 583 993 72510 910 92 73657 
74157 333 61 449 61 575 659 75018 700 
836 76356 818 77769 7832,1 412 653 71 
744 79 839 992 79053 211 362 623 891. 

80.305 477 942 81105 235 518 655 757 
82083 127 470 600 83240 386 84074 99 
119 27 407 720 31 943 85335 586 86015 
282 551 705 926 87048+ 885 88240 73 
347 423 89173 255 622 70+ 901 64+ 

90279 608 91140 92017 133 336 406 
93016 683 95 94173 938 95538 96120 23 l20628 1 2 1 0 I O 8 4 3 8 9 0Q 122443 87 644 
247+ 593 937 64+ 97127 288 364 862{g25 9 6 4 1 2 3 0 9 1 2 6 2 6 5 7 1 2 4 1 4 1 553 
950 69 98183 256 464 671 99001. | J25284 8 3 4 126146 265 645 811 127463 

100072 267+ 327 96 536 666 101079 508 128638 852 129252 615+ 993+ 

Jak określają 
iest to dekanat: 

„siania, orania, sadzenia roślin, za­
ludniania, zbierania bogactw i zapasów 
pokarmu". 

Współczesne źródła astrologiczne 
dodają, że dekanat ten obdarza zdol­
nościami analitycznemi, zamiłowaniem 
do mechaniki, talentami artystycznemi, 
cierpliwością, skrytościa i daje pre­
dyspozycje do długowieczności. 

Ostrożny, rozważający, obliczający i 
zastanawiający sie — taki człowiek 
wykazuje zamiłowania literackie, iest 
uzdolnionym wszechstronnie i potrafi 
sle dostosować do okoliczności. 

Metodyczny, praktyczny lubi organi­
zować i porządkować, okazując przy-
tem wynalazczość, pilność, inteligen­
cję. Chciałby o wszystkiem być jak-
najlepiej poinformowanym, a wszyst­
ko, co nowe, wywiera nań wpływ 
przyciągający; jest bardzo towarzyski, 
dowcipny, lubi przyrodę oraz pracę 
na powietrzu. 

Twórcze wartości słońca, jakie prze­
jawiają się w tej dekadzie, obdarzyły 
ludzkość wybitnymi artystami, wywie­
rającymi duży wpływ na życie umysło­
we społeczeństwa. Tu należą prze-
dewszystkiem Johann Wolfgang von 
Goethe, Maurice Maeterlinck, Hegel — 
znany filozof. Lew Nikołajewicz Toł­
stoj, znakomity malarz angielski sir 
Edward Bourne Jones, świetny rysow­
nik Aubrey Vincent Beardsley i inni. 

W Polsce ta promienna dekada słoń­
ca ma królewskiego reprezentanta w 
Juliuszu Słowackim. Tak rodzili się 
Hoene Wroński — znany teoretyk „fi­
lozofii absolutnej", generał Henryk 
Dąbrowski ££ wódz legionów i inne wy 
bitne postacie nasze] Irstorji. 

Ludzie urodzeni w tej dekadzie słoń 
ca potrafią być dobrymi i wiernymi 
przyjaciółmi — ale przyjaźń ta musi 
mieć swe oparcie we wspólnych zain­
teresowaniach umysłowych. 

Dzieci urodzone w tym dekanacie 
słońca sa bardzo intellektuałne, nieustan 
nie zapytują o wszystko i nieraz do­
kuczają tern starszym. Nie należy jed­
nak tej ciekawości w nich przytłu-

najstarsze teksty — | miąć — natomiast ich nadmierny kry* 
tycyzm i radość w odkrywaniu wad 
i błędów innych ludzi — winny być po 
skramiane. 

Do dekady tej należą znani uczeni—* 
jak George Cuvier — twórca paleonto­
logii; sir Ernest Rutherford — sław­
ny fizyk angielski (budowa materii. 
nagroda Nobla); psychiatra August Fo-
rei. prof. R. L. Samujłowicz, rosyjski po 
dróżnik podbiegunowy, fizjolog Char­
les R'chet oraz znakomici chemicy: Ber 
thelot, Jan bar. Berzelius, Antoine Lau 
rent Lavoisier. Hermann Helmholtz i H. 
van T'Hoff. 

Ta dekada słońca wydała również 
wielu panujących — jak cesarz Dże-
haugir — jeden z „wielkich Mogo-
łów" Indyj; Joszihito — 122-gi cesarz 
Japonii; król Ludwik II bawarski; kró­
lowa Wilhelmina holenderska: Ferdy­
nand I bułgarski. Tu należą dale! Al­
bert Lebru*' — obecny prezydent Fran­
cji Jean Baptiste Colbert — sławny 
francuski maż stanu; — Charles G. Da 
wes — współczesny ekonomista ame­
rykański; Andre Tardieu — b. premjer 
francuski; lord Methuen — marszałek 
angielski; Agostino Turatti — b. sekre­
tarz generalny partji faszystowskiej. 

W Polsce oprócz Słowackiego deka­
da ta m?ała następujących przedsta­
wicieli: Stanisław Małachowski — mar 
szatek sejmu czteroletniego; generał 
Józef Kicki, adiutant ks. Józefa Ponia­
towskiego. zginał pod Ostrołęką. Tu na 
leża dalei: król Bolesław Krzywou­
sty ;znany malarz i rzeźbiarz Wacław 
Szymanowski: utalentowany powieścio 
pisarz Piotr Choynowskl; dr. Alfred 
Wysocki poseł w Berlinie; prezes ra­
dy miejskie] Warszawy — Jaworow­
ski: redaktor Fryzę; powieściopisarz 
Jan Karczewski 1 poeta Kazimierz Wig 
rzyński. 

W świecie filmu te dekadę słońca ro 
prezentują: Ruby Keeler — tancerka, 
żona Al. Jolsona; Alice White, Ruth Ro 
land. George 0'Brien, Richard Arlen, 
Joann Blodell. George Bancroft. Davld 
Rollins. Najbardzfej typowe postacie 
to Rod la Focque, Johnny Mac Brnyfn, 
słoneczny Fredrlc March i Gerda Mau-
rus. 3emini. 

Ce wróża gwiazdy na dzień 19 lipca? 
Lepsiy dla ssraw miłości i sztuki aniżeli da finansdjir 

Już wczesne go­
dziny ranne za p owi a 
dają się dość po­
myślnie pod teorii 
w.zględamr i mogą 
nam przynieść pew­
ne plusy życiowe w 

" " stosunkach z osoba­
mi płci odmiennej, sympatyczne towa­
rzystwo, pomoc przyjaciół, większą to­
lerancję i lepsze widoki na przyszłość. 

Później jednak — po godz. 9-ej — 
passa się popsuje i możemy wówczas 
przeżywać jakieś niezdecydowania, 
trudności, niepowodzenia w załatwianiu 
spraw urzędowych, sądowych, finanso 
wych lub w związiku z tiilpokryzją i 
przewrotnością innych. 

Jednakże godz. 10-ta przyniesie zno­
wu zmianę na lepsze, a dodatnie wply 
wy kosmiczne, jakie się wówczas będą 
mamiiesSować — obiecują nam powo­
dzenie w związku z miłością i sztuką, 
poprawę perspektyw finansowych, we­
soły nastrój, zainteresowanie sztuką, 
rozrywkami, zabawą i występami pu­
blicznemu 

Jest to .okres odpowiedni do rozwija­

nia aktywności towarzyskiej, zawiera. 
nia znajomości i nowych związków, 
ekspansji życiowej oraz zainteresowań 
sportowych. 

Południe zapowiada się również do­
datnio i obiecuje powodzenie w stosun­
kach z przełożonymi i osobami wyżej 
postawionemi, w nowych poczynaniach, 
spekulacjach i w drobnych sprawach fi­
nansowych. 

Kolo g. 15-ej lub nieco później moź* 
się zaznaczyć gorszy nastrpj w związ­
ku z drobnemi niepowodzeniami, co 
wkrótce ustąpi. 

Wieczór zapowiada ŝ ę pomyślnie 5 
może naim przynieść nowe przeżycia. 
przygody, znajomości i jakieś nieocze­
kiwane dodatnie wydarzenia lub zmia­
ny, zwłaszcza w godzinach później­
szych. 

Dziecko dziś urodzone — wesołe, 
zwracające uwagę na swe ubranie i na 
formy towarzyskie, uzdolnione orygi­
nalne i pomysłowe — może osiągnąć 
powodzenie w związku z automobiliz-
meim, lotnictwem,, rad jem, kkiem i no-
wemi wynalazkami, a także i działalno* 
cią państwową, 

)*n-
RUDJO WARSZAWSKIE 

184 300 587 631 723 817+ 102228 90* 
763 103193 215 39 387 104304 713 105454 
572 106409 107301 695 749 108332 487 
90 796-836 109088 527 726. 

110.383 863 75 950 111136 95 394 570 
112535 798 987 113392 585 902 11408o 
153 202 386+ 958 115213 392 446 116221 

774 956+ 84 117376 119012 94+ 
- > 11>S 767 224'48~82 643 121297 523 
64 803 122229 437+ 86 560 123170 203 
48 656 849 75 81 124277 946 125322 432 

1.30481 131023 146 283 361 409 729 
132144 882 133062 184 98 355 134984 
135211 710 136099 709 860 137183 424 
47 61 645 963 138796 845 139140 216 
571 620 796 981 
140163 523 861 981 141377 853 142698 

797 143122 62 518+ 689 733 144475 
94 06+ 973 145221 508 146377 510 760 
! 41266 377 524 148039 573 149059 641 
76 803 
150703 151077 480+ 982 153271 686 

154795 -

, ' ŚRODA 
7: Sygnaił czasu i pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.30: D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11.57: Sygnai czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.05 Koncert popularny. 1235: D. c 
koncertu. , 

14.55: Płyty. ' '< i 
15.15: Płyty. 15.35: D. c. płyt. 
16: Koncert popularny z Ciechocin­

ka. 
17: Odczyt: „Za kręgiem polarnym". 

17.15: Transmisja ze Lwowa. Arie i 
pieśni w wyk. Cecylii Oflto. 17.40: Fel­
ieton. 17.55: D. c. koncertu z Ciecho­
cinka. 

18.15: Odczyt: „Pływanie — funda­
ment turystyki wodnej i sportów wod­
nych". 18.35: Transmisja z Wilna. Ar-
je i pieśni w wyk. R. Petera. 

19.05: Płyty. 19.40: Kwadrans lite­
racki: „Platon o gimnastyce" H. Ma­
lewskiej. 

20: Muzyka jazzowa. 20.40: Płyty. 
21: „Skrzynka pocztowa rolnicza". 

21.10: „Coś przyjemnego". 
22.15: Płyty. 22.40: Muzyka tanecz­

na z Ciechocinka, 

i i - ! i CZWARTEK -
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
7: Sygnał czasu j pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: G:imnastvka. 
7.20: Płyty. 7.35: D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.05: Płyty. 12.35: D. c. płyt. 
14.35: Płyty. 
15.15: Płyty. 15.35: D. c. płyt. 15.50: 

D. c. płyt. 
16: Słuchowisko ze Lwowa dla dzie­

ci. 16.30: Płyty. 
17: Odczyt z Wilna: „Współżycie 

dzieci". 17.15: Koncert popularny % 
Ciechocinka. 

18.15: Odczyt ż Wilna: „Zwiedzajmy 
północ Polski". 18.35: Koncert kameral 
ny. 

19.40: Feljeton: „Turystyka na wlai-
nem podwórku". 

20: Koncert. 
21: Odczyt: „O lnie i wełnie". 21.10: 

U. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna. 22.40: D. c. mĘ 

«*-ki 'tanecznej; 
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W rocznicę czynu zbrojnego 
Tegoroczny zjazd legionistów, 

jaki odbędzie się w rocznicę 
wymarszu Pierwszej Kadrowej, 
w niedzielę, dn. 6 sierpnia b. r. 
w Warszawie, odbędzie się pod 
znakiem złożenia hołdu dla 
Niezłomnych Polaków z 1863 r. 
i z lat 1904—1909, którzy byli 
poprzednikami czynu zbrojnego 
z 1914 r. Obok hasła czci dla 
dawnych dziejów wysunięto 
hasło drugie, jako naukę dla 
siebie i przyszłych pokoleń— 
hasło: „Wszyscy obywatele na 
strzelnicę po odznakę strelecką". 

W myśl tego hasła legioniści 
w 70-tą rocznicę Powstania 
Styczniowego i w 25-lecie Zw, 
Walki Czynnej podejmują akcję 
propagandy strzelnictwa w 
Polsce. 

We wszystkich miejscowoś­
ciach kraju, do których tylko 
sięga organizacja legjonowa, 
powołane będą do życia komi­
tety obywatelskie celem zorga­
nizowania w czasie do 11 listo­
pada b. r. strzelań dla zdoby­
cia odznaki strzeleckiej. Do 
strzelań tych wezwani będą 
wszyscy obywatele bez wzglę­
du na ich przekonania. 

Zawiązany w Białymstoku 
komitet obywatelski obchodu 
rocznicy wymarszu Pierwszej 
Kadrowej będzie miał na celu 
realizację tych wskazań, a w 
pracy swej, do której już przy­
stąpił, poczyni wszelkie stara­
nia aby obchód wypadł jaknai-
bardziej uroczyście. 

Dla informacji członków Zw. 
Legionistów, udających się na 
zjazd do Warszawy, podajemy, 
że karty uczestnictwa w zjeź­
dzie zostały obniżone do 3 zł. 
50 gr., członkowie zaś, których 
dochody miesięczne nie prze­
kraczają 300 zł., płacą tyłko 
2 zł. 50 gr. Członkowie POW. 
skorzystają z pełni praw człon­
ków Związku Legionistów. 

Zatwierdzone przez urząd wojewódzki 
postanowienia w sprawie podatków i opłat miejskich 

Urząd wojewódzki zatwier­
dził zarządzenie z dn. 23 lute­
go b. r. komisarza rządowego 
na m. Białystok, p . S. Nowa­
kowskiego, dotyczące statutu o 
poborze w 1933/34 r. specjalnych 
opłat drogowych za nadmierne 
zużycie b r u k ó w miejskich, 
względnie za szczególne z nich 
korzyści. Zgodnie z decyzją u-
rzędu wojewódzkiego—od opłat 
tych zwolnieni są właściciele 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
którzy posługują się pojazdami 
mechanicznemi i konnemi, opła-
cającemi podatek na rzecz pań­
stwowego Funduszu Drogowego. 

Równocześnie urząd woje­
wódzki zatwierdził statut i ta­

ryfę opłat kancelaryjnych i 
administracyjnych magistratu 
m. Białegostoku. Statut ten 
przewiduje znaczne obniżenie 
opłat administracyjnych, pobie­
ranych przez niektóre wydziały 
magistratu, przyczem podania 
inwalidów wojennych o zaś­
wiadczenia na wydanie renty 
są całkowicie zwolnione od 
opłat. 

Pozatem urząd wojewódzki 
zatwierdził postanowienia p. ko­
misarza Nowakowskiego: o opła­
tach za korzystanie z kanałów 
miejskich, o miejskim podatku 
od ładunków kolejowych, o po­
datkach od psów i od zbytku 
mieszkaniowego. 

Samorząd wiejski wkracza na nowe drogi 

D o W a r s z a w y 
Jak się dowiadujemy, w dniu 

dzisiejszym opuszcza Białystok 
i udaje się do Warszawy na 
stały pobyt znany w naszem 
mieście lekarz i zasłużony dzia­
łacz społeczny, p. dr. Konstanty 
Alchimowicz, dłogoletni szef 
sanitarny, a od 1930 r. prezes 
zarządu okręgu P. C. K. w Bia­
łymstoku. 

U l g i w o p ł a t a a H 
t e l e f o n i c z n y e h 

Władze pocztowe zamierzają 
—jak słychać — przeprowadzić 
w najbliższym czasie ulgi w 
opłatach telefonicznych. W 
pierwszym rzędzie brana jest 
podobno pod uwagę możliwość 
bezpłatnej instalacji aparatów 
telefonicznych w tych miastach, 
w których telefony eksploato­
wane są przez państwowy za­
rząd pocztowy. Ta inowacja 
przyczyniłaby się w dużym 
stopniu do rozbudowy sieci te- magał 

Wchodząca w życie nowa u-
stawa samorządowa przynosi 
duże zmiany w strukturze i ży­
ciu gmin wiejskich. Przedew-
szystkiem uiednostajni ona na 
terenie całego Państwa gminy 
wiejskie, których organizacja, 
pozostawiona nam przez zabor­
ców, tak^znacznie się w poszcze­
gólnych zaborach różniła. 
Zniesione więc będą niezdolne 
do życia, karłowate gminy 
wiejskie w b. zaborach pruskim 
i austriackim i łączone będą w 
większe jednostki, natomiast 
zbyt rozległe i obszerne gminy 
w byłym zaborze rosyjskim bę­
dą podzielone na mniejsze. 

Szerokie zastosowanie będzie 
miała ta druga zasada zwłasz­
cza w odniesieniu do wojewó­
dztw wschodnich, gdzie gminy 
wiejskie obejmowały daleko 
większe obszary, niż w b. Kon­
gresówce. I stwierdzić trzeba, 
że następstwa tej reorganizacji 
mogą być tylko korzystne. 

Przedewszystkiem nadmiernie 
duży teren gminy wiejskiej po­
ciągał za sobą potrzebę utrzy­
mywania dużego i kosztownego, 
obciążającego poważnie budżet 
gminny, personelu administra­
cyjnego. Zarząd gospodarką 
gminną, bardzo rozległy, wy-

dotychczas fachowego 

podarkę gminną i na kontrolę 
nad jej celowością, a za pośre­
dnictwem zarządu—na właściwe 
i sprawne prowadzenie intere­
sów gminy. 

W ten s p o s ó b nowa usta­
wa samorządowa koordynuje 
pracę po wsiach i gminach 
wiejskich, jaknajszerzej uwzględ­
niając czynnik obywatelski, da­
je możliwości najbardziej in­
tensywnej pracy państwowo-
twórczej. W przeciągu roku, 
t. j . do dn. 13 lipca 1934 r. ma­

ją być przeprowadzone lub 
przynajmniej zarządzone wy­
bory do nowych ciał samorzą­
dowych na terenie wsi, do rad 
gromadzkich i gminnych. Ten 
roczny okres czasu to wcale nie 
zawiele do poczynienia odpo­
wiednich preygotowań do wy­
borów, aby przeprowadzone one 
zostały ze zrozumieniem ich 
wagi dla wchodzącego 
na nowe tory samorządu wiej­
skiego, a zarazem zgodnie z 
interesem gminy i Państwa. 

Prred budową łial targowych 
n a R y b n y m R y n k u 

lefonicznej. 
—xx-

Dochód z zabawy 
na kolonje i półkolonie 
Urządzona w niedzielę w 

ogrodzie miejskim przez miej­
ski oddział T-wa „Przystań" 
zabawa na rzecz kolonji i pół­
kolonii letnich—dała czystego 
zysku 350 zł. Ponieważ wsku­

t e k deszczu nie zdołano roz-
sprzedać i rozlosować całkowi­
cie fantów loterji w ilośai 180 
szt., jak również nie sprzedano 
kilku fantów, przeznaczonych 
na loterię ; amerykańska, pro­
jektowana jest w najbliższych 
dniach loteria amerykańska. 

Fundusz Pracy nadesłał ma­
gistratowi m. Białegostoku za­
wiadomienie o przyznaniu po­
życzki w kwocie 30 tys, zł. 
na budowę hali targowej na 
Siennym Rynku. Jak wiademo 
— suma, o jaką czynił stara­
nia komisarz rządowy p. No­
wakowski, była dużo wyższa. 
Według planu inwestycyjnego 
—chodziło o budowę hal, obli­
czonych na 190 sklepów oraz 
przebrukowanie i wyłożenie 

Ś m i e r ć t r o j g a d z i e c i 
w płomieniach 

i Na kolonji Utaczki gm. Mi-
1 lejczyce pow. bielskiego spłonął 
; dom mieszkalny, stanowiący 
| własność Jana Janowca. W do­
mu spaliło się żywcem troje 
dzieci: 6-letni Mikołaj, 4-letni 

1 Michał i dwuletni Bazyli, pozo-
1 stawionych w domu bez opieki. 
: Pożar powstał prawdopodobnie 
• wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem przez 

' dzieci. 
• 

Argument w „polityce" 
Przy zbiegu Szosy Zwierzy­

nieckiej i ul. Wesołej Jankiel 
Porej (Mazowiecka 17)^ zranił 
sztyletem, zrobionym z pilnika, 
21-letniego Jankla Torbela (Bru­
kowa 17). Przestępstwo zostało 
dokonane podczas sprzeczki na 
tle politycznem. 

K R A D Z I E Ż E 
Z korytarza klubu żydow­

skiego przy ul. Jurowieckiej 10. 
i został skradziony Calewiczowi 
(Zamenhofa 26) rower firmy 
„Diirkopp" wartości 70 zł. 

— Dorożkarz Kazimierz Dzie-
nis (Wiejska 72) zabrał płaszcz 
Józefowi Banasiowi ze wsi Ka­
linówka. 

— Michałowi Zmiejko ze wsi 
Nowo - Aleksandrowo gm. Ob-
rubniki skradziono na Siennym 
Rynku z kieszeni spodni 10 zł. 

kierownictwa Mimo to ze wzglę 
du na pewne różnice w intere­
sach ludności poszczególnych 
części gminy niełatwo byłowy-
pośrodkować te interesy. Stąd 
wypływały różne kwasy i nie­
snaski. Przy mniejszym obsza-
rza gminy tę wypadkową inte­
resów ludności łatwiej będzie 
nakreślić, przyczem tak liczny 
obecnie personel fachowy nie 
będzie tak niezbędny, jak obec­
nie. Z jednej więc strony na­
stąpią ułatwienia w gospodarce, 
z drugiej zmniejszą się koszty 
administracyjne. 

Ludność gmin będzie miała 
krótszą drogę do urzędów, a 
więc pozbędzie się znacznych 
nieraz trudności, wynikających, 
gdy jechało się załatwić ja­
kąś sprawę urzędową, z dużego 
oddalenia. Ale co najważniejsze 
—tofakt.żeowielełatwiej ludność 
będziesię mogła zorjentować w 
całokształcie gospodarki gminnej 
co obecnie jest w wielu razach 
wogóle wyłączone. A jest to 
nie bez znaczenia—skoro wed­
ług nowej ustawy gromada 
wiejska, która w swych upraw­
nieniach samorządowych ogra­
niczona była tylko do wyboru 
sołtysa, staje się podwaliną sa­
morządu gminnego, podstawową 
komórką życia samorządowego. 
Nowa ustawa daje gromadzie 
wiejskiej ramy życia prawnego, 
możność urządzenia zgodnie z 
dobrem ogółu swej gospodarki, 
zaopatrywania swych potrzeb 
W ten sposób lamorząd gro­
madzki stanie się nietylko waż­
nym regulatorem gospodarcym, 
ale szkołą pracy obywatelskiej. 

Jeśli chodzi o s a m o r z ą d 
gminny, który w b. zaborze 
rosyjskim był ułamkowy, bo na 
terenie tego zaboru nie istniały 
zarządy gminne—nowa ustawa 
rozszerza znacznie uprawnienia 
samorządowe, wprowadzając 
wybór rad gminnych we wszy­
stkich gminach i wybór zarzą-
rządów gminnych przez rady 
gminne. Obywatele gminy będą 
więc mieli za pośrednictwem 
rady gminnej możność faktycz­
nego i ciągłego wpływu na gos-

M . U . P . 
Program rozgłośni M. U. P. 

na dzień 19 lipca 1933 r.: godz. 
19 19.40 koncert, 19.40—20 od-. . 
czyt p. t. „Organizacja w ę d r ó w - r i t a r n J c h ' w jak,eh odbywa się 
ki wodnej", 20—20.30 muzyka 

płytami placu przed halami 
łącznym kosztem 117.327 zł. Gdy­
by zaś realizacja tego była nie­
możliwa—plan przewidywał bu­
dowę w r.b. hali na 140 skle­
pów kosztem 87.326 zł., przyczem 
robocizna miała być pokryta z 
pożyczki z Funduszu Pracy, a 
drzewo zakupione w lasach pań­
stwowych na warunkach Hkre-
dytowych. W ten sposób kwo­
ta 30 tys. zł. nie jest wystar­
czająca. Tern niemniej magist­
rat m. Białegostoku ogłosił prze­
targ na budowę hal, kierując 
się tern, że są one dla miasta 
niezbędne ze względu na po­
trzebę poprawy warunków sa-

(transmisja ze studja Polskiego 
Radja), 20.30—20.35 kącik Le­
gionu Młodych, 20.35 — 20.50 
koncert, 20.50—21.05 dziennik 
wieczorny i komunikaty PAT., 
21.05 — 21.20 koncert, 21.20 — 
21.30 komunikaty Polskiego To­
warzystwa Krajoznawczego w 
Białymstoku, 21.30—22 koncert. 

sprzedaż artykułów spożyw­
czych, a dalej ze względu na 
konieczność zatrudnienia pew­
nej liczby bezrobotnych. Naj­
prawdopodobniej magistrat po­
czyni starania o uzupełnienie 
tej kwoty 30 tys. zł. do takiej 
wysokości, która pozwoli na 
pełne wykończenie planowa­
nych robót. 

Kiewyhorzysłane bogactwa naszych lasów 
Częste deszeze spowodowały | nam ze szczególną starannością 

urodzaj grzybów, jakiego nie było 
od kilku lat. To też spodziewa­
ny jest stosunkowo duży zbiór. W 
związku z rozpoczętym sezo­
nem grzybobrania znów staje 
się aktualną — jak corocznie i 
dotychczas niestety nie załat­
wiona pomyślnie—sprawa wy­
korzystania bogactw lasów na­
szego województwa. Posiadamy 
dwie puszcze: Augustowską i 
Białowieską, o rozległych tere­
nach, o dużych możliwościach 
eksploatacji grzybów, kótre sta­
nowią cenny materjał ekspor­
towy, nabywany bardzo chęt­
nie przez Stany Zjednoczone, 
Kanadę, Anglję, Niemcy. Zor­
ganizowanie w lasach państwo­
wych miejsc zakupów pozwoli­
łoby wykorzystać dzieciarnię 
po wsiach, wolną od książki, a 
ludności dać pewien zarobek. 
W punktach tych trzebaby u-
rządzić odpowiednie suszarnie, 
ale wydatek ten pokryłby się 
w krótkim czasie. W ten spo­
sób uzyskałoby się, dziś niedo­
ceniane jeszcze należycie, nowe 
źródło dochodu. A przecież 
nie należy zapominać, że obec­
na sytuacja w międzynarodo­
wym obrocie towarowym każe 

wykorzystać wszelkie możli­
wości eksportowe. 

Pod tyra względem służyć 
nam może przykładem sąsied­
nie woj. wileńskie, gdzie spra­
wa eksportu grzybów posta­
wiona jest wcale nieźle, W tej 
chwili w y k o r z y s t y w a n y 
jest w całej pełni sezon na 
smardze i lisiczki, które eks­
portowane są do państw Euro­
py środkowej, a głównie do 
]Sfiemiec, przyczem w porów­
naniu z rokiem ubiegłym ceny 
lisiczek są wyższe o 20%, a, 
smardzów—o 50%. 

A na terenie woj. białostoc­
kiego? Marnujemy te bogactwa, 
a przynajmniej nie wyzyskuje­
my ich w takim stopniu, jakby 
należało, bo nic o tem nie sły­
chać. A może dyrekcje lasów 
państwowych wezmą tę sprawę 
pod uwagę? 

lOO tys . d la rzemiosła 
w w o j . b i a ł o s t o c k i e m 

co najważniejsza—wztfl.j 
wypłacalność. Poszczeg^ 

W wyniku popartych przez 
ministra przem. i handlu p. Za­
rzyckiego starań Izb Rzemieśl­
niczych i Rady Izb Rzemieślni­
czych—ministerstwo s k a r b u 
przyznało dla rzemiosła w Pol­
sce kredyty krótkoterminowe w 
kwocie 3 miljonów zł. Termin 
kredytów — 6 miesięcy, opro­
centowanie—9% w stosunku 
rocznym (wrazzwszelkiemi kosz­
tami bankowemi, kosztami roz­
prowadzenia kredytów). Udzie­
lenie tych kredytów wywołane 
zostało ciężką sytuacją warszta­
tów rzemieślniczych, pozbawio­
nych środków obrotowych, zmu­
szonych finansować swą pro­
dukcję za pieniądze, pożyczane 
na lichwiarski procent, lub sto­
jących wobec groźby likwi­
dacji, Spiesząc z tą pomocą— 
liczono się z tem, że ta nie­
wielka w stosunku do potrzeb 
rzemiosła kwota 3 miljonów 
(udzielenie większej kwoty było 
narazie niemożliwe) będzie tym 
życiodajnym zastrzykiem, który 
postawi pewną ilość warszta­
tów rzemieślniczych na no­
gi, a tem samem wpłynie na 
poprawę ogólnej sytuacji gospo­
darczej. 

Przyznane i udzielone kre­
dyty nie mogą być pod żadnym 
pozorem użyte na cele inwe­
stycyjne i konsumcyjne, prze­
znaczone są jedynie—jak to po­
wiedziano wyżej—na powięk­
szenie środków obrotowych 
rzemiosła. 

Na mocy porozumienia Rady 
Izb Rzemieślniczych z centralą 
Banku Gospodarstwa Krajowe­
go—podział kredytów na terenie 
poszczególnych powiatów na 
obrzarze działalności izb rzemie­
ślniczych odbywać się będzie 
przy współudziale odnośnych izb, 
w porozumieniu z któremi usta­
lany będzie skład powołanych 
przy instytucjach kredytowych 
komitetów rozdzielczych przy­
znanych kwot. 

Na okręg Izby Rzemieślniczej 
w Białymstoku przyznano—jak 
wiadomo—kwotę 100 tys. zł., z 
czego na Białystok i powiat 
białostocki przypada 20 tys. zł. 
Co do innych powiatów nasze­
go województwa—to kierowano 
się przy podziale kredytów ko-
niecznościami gospodarczemi i 

powiaty otrzymują: Ł o m 
tys. zł. (w tem 4 tys. dlaV,3 

n tys. z}* Ko1 na), Grodno 
Su. wałk i -10 tys Bielsk Podlask 

— 8 tys. zł., Augustów i \v/ .; 

i Ostrołęka po 6 tys. zł., S^, 
c z y n - 5 tys. zł Wysokie fi' 
- 4 tys. zł. i Sokółka 3 tys 2} 

Nie jest t o - j ak widać-y,; ' 
le, nie wszystkie warsztaty Dr!" 
cy będą mogły skorzystać z £ 
pomocy, niemniej pieniądze t 
wywrą swój dodatni wplVu! 
Kredyty otrzymają ci rzemieśl 
nicy, którzy dotydo­
żywali się solidnie 
nicy, którzy dotychczas wyWj, 

zabowiązań i dają gwarSe 
zabezpieczoną odpowiedniej 
wekslami, że to nowe zobowia 
zanie wypełnią solidnie. A od 
tego zależy bardzo wiele. Zwrot 
pożyczek w terminie pozwoli 
na stworzenie kredytów rota 
cyjnych i udzielenie z kolei Po! 
mocy innym warsztatom rze. 
mieślniczym. 

Informacje, dotyczące formal. 
ności, wymaganych przy stara. 
niach o pożyczki, podamy w 
jednym z najbliższych numerów. 

Bieg kolarski 
W Grodnie odbył się zorga. 

nizowany przez miejscowy klub 
sportowy „Cresovia" piąty do-
roczny bieg kolarski na trasie 
62 kim. Grodno—Druskieniki o 
puhar przechodni „N. Dzienni­
ka Kresowego". W biegu wzięło 
14 zawodników z Wilna, Białe-
gostoku, Suwałk i Grodna, któ­
rzy przybyli w następującej ko­
lejności: 1) Szewiło („Ognisko"-, 
Wilno) w czasie 2 godz, 21 m,, 
2) Wolniewicz (Legja Mocar­
stwowa—Białystok), 3) Odocho-
wski (Suwałki), 4) Łuszczewski 
(„Jagiellonja—Białystok), 5) Pej-
sochowicz (Z. K. S.—Białystok), 
6) Maksymowicz (Wilno), 7) Ju-
rowicz(W.T.C—Wilno), 8) Gór-
czyński („Jagiellonja,,—Biały­
stok) 9) Lubicz („KratT-Grod-
no), 10) Małachowski („Makka-
bi—Grodno), ll)Kiejko, 12) Ro-
śiński, 13) Bekesz, 14) Glewro-
wicz» — wszyscy z „Cresovii" 
Grodno. 

• 

YacHt-Rlub w Augustowie 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

s k ó r n e i m o c z o p t c i o w e . 
ul. Sienkiewicza 14 m.,,3, te). 9-49 

R b u n e k 
Kon Paweł (Szosa Żółtkow-

ska 22) zameldował w P. P„ iż 
wczoraj o północy na moście 
pieszym-kolejowym, napadło na 
niego dwu nieznanych osobni­
ków, którzy zabrali mu z kie­
szeni portmonetką z drobną 
kwotą pieniędzy. 

Dr.M.Ranel 
Choroby weneryczne, skórne i moGzopłGiowe 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—8, 

Kobiety od godz. 4—5 p^). 
ul Sienkiewicza 37 (parter) tel. 5-95. 

W Augustowie został zorga­
nizowany oddział Yacht-Klubu 
Polski. Do zorganizowania go 
najbardziej przyczynili się: 
w. komandor zarządu głównego 
Y.—K. P. p. Antoni Aleksan­
drowicz, z-ca szefa kancef, cy­
wilnej Prezydenta Rzplitej p. dr. 
Zygmunt Skowroński oraz wice­
dyrektor P. A. T. p. Stanisław 
Zakrzewski. Na posiedzeniu po­
stanowiono niezwłocznie przy­
stąpić do budowy własnej sie­
dziby nad jeziorem Białem w 
odległości 3 kim. od m. Augu­
stowa. Koszt budowy wynosić 
będzie w przybliżeniu około 
50.000 zł. 

Nowopowstały Yacht Klub w 
imieniu swych członków prze­
słał depesze hołdownicze do: 
D. Prezydenta Rzplitej prof. 
Ignacego Mościckiego, p. woje­
wody białostockiego Marjana 
Zyndram-Kościałkowskieho. Na 
posiedzeniu byli obecni: mini­
ster spraw zagranicznych p. 
Beck, z ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych p. Lasota, 
z dyrekcji lasów państwowych 
w Siedlcach p. Rogiński, sta­
rosta powiatowy—p Siwik Ka­
zimierz, dyrektor zakładów 

99 MODERN 
PREMIERA 
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63° 
Ceny od 

54 gr Potężny dźwiękowy film erotyczny 

SZALONY 
KARNAWAŁ 

Wielki dramat współczesny—dramat kobiety z przeszłością 
PIĘKNA PARA KOCHANKÓW 

RICARDO C0RTEZ. 
ALMA BEHHET j Ponadto: 

NAJNOWSZY 
T Y G O D N I K 

• P A R A M O U N T U 

drzewnych w Augustowie p. inż. 
Łucejko i wielu innych. 

Powstanie Yacht-Klubu w 
Augustowie ma dla miasta i 
okolicy duże znaczenie. Przy 
czyni się on do dalszego roz 
woju sportu wodnego w Augu 
stówie i turystyki. 

w 
Obrabowany czy symulant? 

Mieszkaniec st. Przetycz gffl< 
Długosiodło pow. ostrowsko-
mazowieckiego, Iwański Fran­
ciszek, zameldował na poste­
runku P. P., iż na drodze zJa-
szczołt do Saskiego Dołu na­
padło nań w lesie dwu niezna­
nych osobników uzbrojonych, 
którzy zrabowali mu 

533 zł. 
Władze policyjne przypuszcza­
ją, iż napad ten najprawdopO' 
dobniej jest symulowany. Dal" 
sze dochodzenie w toku. 

• — • 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki; 

O. Gessnera, Lipowa 18 i "̂c 

Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

teł» 5-03 „Linas Hacedek' 

., A f». K O W A L S K I " 
w PROSZKU;: USUWA POTiWtHlkAi^ 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Choroby: skórne, weneryczni, płciowe 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . GURWICZ/* 
BIAŁYSTOK, Marsz. Piłsudskiego M, ^ . od godz. 10 do 1-ej i od 4-ej do 8-e) 

Oglosztnia drobił 

Poszukuje się 
dzielnych akwi­

zytorów filmowych 
województwo bia­
łostockie. Pisemne 
oferty wraz z refe­
rencjami, stwierdza 
jącemi znajomość 
branży, sub „Film" 
d o Towarzystwa 
Reklamy, Warsza­
wa, Marszałkowska 
124. 

k t -nadania 

wództwa bUWjjJ 
w a t e l s , t w £ L s t •«• 

kiego dn-
grudnia } 9 ^ L\^ 
Nr. 7238/ «JJr 
zgubiony P r i

 tSfi-
kóba-Orłowa. ,„. 
w Rosi woi- b l 

s t o c k i e g o ^ ^ ^ / 

W łady sła^ J u f r 
paóski-wieś 
wiec 
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